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Pracodawcy będą 
płacili pracownikom 
grzywny za zwłokę

, pneomikowi płaconą
L a  |  wtoko. j l̂< " « |  Hf?
m  i  opóźnieniem »ypł»cone zo-
c m  poboiyotiziiinc  w ypła ty  uw a-

„ B & S  miKWą O pracę. P ra w i-  
.tye 10 S U  * =  w torck  P™ 2
Sggi *uw i o ustaleniu grzywn za 
jyłokę za opóźnione uiszczenie 
eypbi, uwarunkowanych umowami
0 pacę. Wejdzie ona w życie od  1 
marca 1996 r.

. Grzywna za zwłokę stanow ić
1 0,2 proc. przysługującej sumy 
zi każdy kalendarzow y d z ie li 
opóźnienia. Zacznie się ją  naliczać po

7 kalendarzow ych dn iach , gdy na 
m ocy  a k tó w  o  p ra w ie  w y p ła ty , 
um owy zespołow ej (o  p ra c ę )  lub  w 
t e r m i n a c h  u s t a lo n y c h  p r z e z  
p raco d aw cę  m iała  być w ypłata  i 
skończy się  je j  n a liczan ie  w łącznie 
z  dn iem  wypłaty.

Jeśli na koncie podm iotu gospo­
darczego nie wystarcza środków na 
opłacenie  wszystkich znajdujących 
się  w  banku dokum entów , przede 
wszystkim, zgodnie z  nową ustawą, 
opłacone zostaną dokumenty, doty­
czące umowy o  pracę.

(ELTA)

Jeżeli karetka nie przyjedzie, 
liczcie tylko na własne nogi

Co prawda na dzień dzisiejszy to 
jeszcze p rzesada, a le  m oże tak  się 
zdarzyć, że wileńscy lekarze nie będą 
m o g li  u d z ie l ić  p i ln e j  p o m o cy  
człowiekowi, k tóry  uległ wypadkowi 
lub doznał zawału serca. Lekarze nie 
będą mogli uratować żyda, gdyż nie 
będą mieli czym przyjechać do  chore­
go. Spółce akcyjnej T ransm eda”, w 
k tórej wynajmowane są wszystkie sa­
m ochody sanitarne, w tym również ka­
r e tk i pogo tow ia , w ileńscy m edycy 
dłużni są około miliona litów. W  związ­
ku z  tym  z  każdym  dn iem  ro śn ie  
zadłużenie "Transm edy" dostawcom 
paliwa, elektryczności, ciepła. I może 
również tak się zdarzyć, że pewnego 
p ięknego dnia  zaopatrzeniow cy o d ­
mówią tankowania i żaden samochód 
sanitarny nie będzie mógł ruszyć z miej­
s c a .  T a k ą  s m u tn ą  p e rs p e k ty w ę

nakreślono wczoraj na konferencji pra­
sowej, która odbyła się w samorządzie 
m. Wilna.

W ciągu stycznia i lutego samorząd 
m. Wilna ż budżetu państwowego nic 
otrzymał 10 min przewidzianych mu 
litów, toteż zrozumiałe jest, że zostały 
skrzywdzone również 33 zakłady lecz­
nicze, znajdujące się w gestii sam o­
rządu. Największy jednak cios medycy­
n ie  w ileńskiej zadała Sodra, k tóra  
"p rzep isa ła” z k o n ta  m edyków  na 
własne ponad 1 min 200 tys. Lt. Konta 
medyków w bankach zostały zabloko­
w a n e , g d y ż  S o d ra  g o to w a  je s t  
"przepisać" każdy lit, zanim  w ten 
sposób odzyska wszystkie należące do 
niej środki.

O becni na konferencji prasowej 
przewodniczący K om itetu Ochrony

I rw»k»ńa»nie n a sir. 1)

Prezydent nie aprobuje propozycji zorganizowania 
; przedwczesnych wyborów do Sejmu

Prezydent Litwy Algirdas Bra- 
zauskai uważa, że organizowanie 
pmdwtzesnych wyborów do  Sej­
mu byłoby niecelowe.

W poniedziałek w wywiadzie 
dla Litewskiego Radia szef państwa 
podkreślił, że "prezydent nie m a 
prawi bez ża d n eg o  p o w o d u  
rowięać Sejm" i twierdził, że nie 
"fc’<aym są uzasadnione pogłoski 
0 Przedwczesnych wyborach parla­
mentu*.

Konstytucja przew iduje, że

przedw czesne wybory do  Sejmu 
m o g ą  b y ć  z o rg a n iz o w a n e  n a  
uchwałę parlam entu, powziętą co 
najm niej większością 3/5 głosów 
wszystkich posłów na Sejm.

Przedwczesne wybory d o  Sej­
m u m oże ogłosić również prezy­
dent republiki, jeżeli parlam ent w 
ciągu 30  dni od  zgłoszenia nie 
podjąłby decyzji na tem at progra­
m u nowego rządu lub w ciągu 60 
dni od pierwszego zgłoszenia pro­
gram u G abinetu M inistrów dwa

razy z rzędu nie zaaprobow ał go.
G d y b y  S e jm  w y ra z ił 

b e z p o śre d n i b ra k  za u fan ia  do  
rząd u , p rezydent, na podstaw ie 
propozycji G abinetu  Ministrów, 
również m oże ogłosić przedwczes­
ne wybory do  Sejmu.

W  wywiadzie dla radia prezy­
d e n t A. B razauskas oświadczył 
także, iż spodziewa się, że Sejm 
p o m y ś ln ie  z a k o ń c z y  4 - le tn ią  
k a d e n c ję  p rz e w id z ia n ą  p rz e z  
Konstytucję. Prezydent A. Brazau­

skas powiedział, że na podstawie 
Konstytucji, wybory do  Sejmu po­
winny się odbyć już w październiku, 
a dokładną ich datę szef państwa 
powinien podać najpóźniej trzy 
miesiące praed wyborami.

Dlatego przedwczesne wybory 
do Sejmu odbyłyby się tylko o  mie­
siąc lub półtora wcześniej niż prze­
widuje Konstytucja, podkreślił pre­
z y d e n t .  J e g o  z d a n ie m , 
przedwczesne wybory do  Sejmu 
n iecelow o  byłoby organizow ać, 
także dlatego, że w tym przypadku 
o d b y w a ły b y  s ię  la te m ,  gdy 
większość mieszkańców Litwy ma 
urlopy, co spowodowałoby dodat­
kowe trudności organizacyjne.

Święto z d r o w i a  na z a p u s t y
Wczoraj Republikański®  

środek Zdrowia wspólnie z  przy- 
I c*X)dnią rejonu wileńskiego w po­
lszczeniu przychodni zorga- 
ncował dzień zdrowia "Zacznij od 
webie*,

Obeszło się bez odczytów i 
08 tematy zdrowotne, 

zapusty — a więc święto
^  na wesoło.

Ponętna diablica — pogrom - 
ma J K rc  n iejednego 

Uwie&» gdyby nie jej 
iWl Pr*yz * o i to ś ć . . .

m a-sta n isz k a  o p ró c z  
Doi w swojej torbie
czy l i i i  wszelakie rze-
noC|Jj?0tCCZkę d o  z<*bów >zio ła -

M *czcrwatywy, alkohol

W ik?8 N I  tłumaczyła, na 

B azli,osn)' k a t 
zabić :  O porem  usiłu jąc
*pfam  azki’ a,c Jak o  ż c  m ia ł 
cji nie |J|dokonywaniu egzeku-
kteriJ  h °  na G r o b a c h  i ba-

N  też 1
nie n,- * ®awa*przcdstawie- 
jy ^ e p la ta  się tańcem i m u- 

“ spotu etno-

Republikańskiego

Ośrodka Zdrowia Z. Jatvokas gor­
liwie namawiał uczestników święta 
do wzięcia udziału w zaimprowizo­
wanym biegu do sklepu "Pas Juo- 
zapą", chętnych jednak było nie­
wielu.

Goście udali się do gabinetu 
z d ro w ia , by z b a d a ć  w ła s n ą

kondycję fizyczną, do  sali gimna­
stycznej —  na lekcję gimnastyki, 
do kawiarni —  na herbatę, sok czy 
wodę mineralną.

Po południu każdy miał okazję 
zregenerować się w basenie, sau­
nie, wziąć udział w dyskusji na te­
mat zasad zdrowego trybu żyda.

N a z a k o ń cz en ie  —  zap u stn y  
poczęstunek: placki z  herbatą.

M irosława JANUSZKIEWICZ 
N A  Z D J Ę C I U :  d y r e k t o r  

R e p u b l i k a ń s k i e g o  O ś r o d k a  
Z drow ia  Z . Ja tv o k a s  w tow arzy­
stw ie wiedźm y, k a ta  i diablicy.

F o t T. Ważniewicz

Vytenio 20 
2006 Wlnius

Tel. 63 37 02 
Fax. 26 10 36

Prezydent odwiedzi! 
Inspekcję bezpieczeństw a 

państwowej energetyki 
atomowej

Litwa uczestniczy obecnie we wszy­
stkich organizacjach międzynarodowych 
i ratyfikowała podstawowe konwencje, 
związane z użyciem broni nuklearnej i 
bezpieczeństwem energetyki atomowej 
oświadczył prezydent RL Algirdas Brazau­
skas. We wtorek odwiedził on inspekcję 
bezpieczeństwa państwowej energetyki 
atomowej.

Litwa, poeładająca na swym teryto­
rium Ignalińską Elektrownię Atomową z 
dwoma największymi na święcie reektora- 
mi jądrowymi, ponosi odpowiedzialność 
za ich bezpieczeństwo również przed in­
nymi państwami. O bezpieczeństwo 
jąd row e tro szczy  się  inspekcja 
bezpiecze ństwa państwowej energetyki 
atomowej. Ta niezależna struktura 
założona została w roku 19911 natęży do 
gestii premiera

Prezyden t zosta ł zapoznany z 
działalnością inspekcji. O problemach 
bezpieczeństwa nuklearnego kraju poin­
form owali kierownik inspekcji 
bezpieczeństwa państwowej energetyki 
atomowej Poviias Vaiknys oraz dyrektor 
Litewskiego Instytutu Energetyki akade­
mie Jurgłs Yiłemas.

(ELTA)

Dla dzieci 
_ z Litwy

keja *Oer dla Polaków na Litwie"
•  •potrwa do czerwca. Na Utwę 

wysłano już ni.in. żywność, 
ubrania, książki za 130 tys. zi Niedługo na 
wycieczki przyjedzie do nas młodzież lite­
wska.

Akcję zainicjowały Fundacja Kultury 
Polskiej z prezesem Beatą Tyszkiewicz i 
przedsiębiorstwo Marceł-Pro Ltd. Patro­
nują jej Ministerstwo Kultury i Sztuki. Sto­
warzyszenie Wspólnota Polska, prezy­
dent Warszawy, urzędy gminy Centrum i 
Ursynowa.

Od marca do czerwca organizatorzy 
p lanują zorganizowanie wycieczek 
młodzieży polskiej z Litwy do Warszawy. 
Krakowa i innych miast. W czasie pobytu 
młodzi goście będą uczestniczyć w spot­
kaniach z wybitnymi ludźmi kultury i na­
uki.

Pod hasłem Polskiego Kamawafci 
Kulturalnego *96 odbędą się także zaba­
wy, festyny, pokazy polskich filmów i 
przedstawień teatralnych. Organizatorzy 
pragną stworzyć polonijnym grupom 
dzieci i młodzieży klimat, w którym 
mogłyby poznać swoich rówieśników z 
Polski.

•Gazeta Wyborcza’

Sentencja dnia 
Kiedy wielcy panowie upa­

dają, znak to, że kraj powstaje.
S. STASZIC

m m s

DZIAŁ REKLAM V 
TEWFAX (22) 42W6S
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Prezydent nie zamierza zwlekać
Prezydent LKwy Alglrdas Brazauekaa potwierdź*, U  a m t o r a  ) • * » »  

w tym tygodniu podpl»aó dekrety o  mianowaniu członków gabinetów

"" '"w e  'wtorek przywódca państwa powiedział dziennikarzom, i e  nie 
przyczyn, które by przeszkodziły w tych dniach zakończyć formowanie

*IÓ<Jakw t»dom o, kandydaci do  now ego gabinetu mlnlatrów zostali om ó­
wieni w  poniedziałek podczas apotkanla prem iera Laurynaaa M lndaugaaa 
Stankeviiiusa oraz zarządu ae|m owe| frakcji LDPP z  prezydentem  A. Bra- 
zauskasem . EJ§H B H R H

Po tej rozmowie premier oiwladczył, że  sp o łró d  19 członków gabinetu 
Adolfaaa Ś leiey łiiu sa m a pozoetaó około dw unaatu mlnlatrów. Powiedział 

n również, że  w óródę lub czwartek prezydent powinien podplaaó dekrety 
nominacji ministrów.

Prezydent Litwy Algirdas B razauskas kom entując decyzję byłego pre- 
mlera Adolfaaa Ś leievi4iuea rezygnacji ze  atanowlaka przywódoy LDPP, 
powiedział, ż e  oczekiwał 'p odobnej decyzji*.

Przewodniczący LDPP A. Sleźevlćlus nie 
wybiera się do Wielkiej Brytanii

Po rozszerzonym  p o s ied zen iu  rady  partii, k tóre  o d b y ło  s ię  
poniedziałek w siedzibie LDPP, przew odniczący partii A. Ś ieiev lćlus 
oświadczył, że  podjął decyzję zrezygnow ania z propozycji p rezydenta  A. 
Brazauskasa objęcia atanowieka am basadora  Republiki Litewskiej w  Wiol- 
kiej Brytanii.

... oraz wycofuje się ze stanowiska 
kierownika LDPP

*By w tak odpowiedzialnym czasie, gdy  zbliżają się wybory, gdy 
przebiegowi reform ekonom icznych i socjalnych, rozpoczętych przez 
LDPP, grożą problemy zaistniałe w  bankowości, nie był eskalow any rozłam 
partii n a  jakiekolwiek frakcje, postanowiłem  wycofać się  ze  stanow iska 
kierownika partii. Jed n o cześn ie  zaw ieszam  sw e pełnom ocnictw a jako 
członka Rady Partii*, w  poniedziałek oświadczył kierownik LDPP, ekspre- 
mier Republiki Litewskiej Adolfas Śleźevi6ius.

Swą decyzję A. śleźevićius motywuje tym, że  ostatnio spekulu je  się  n a  
tem at możliwości rozłamu w  LDPP. Mówi się  o  tym, że  *LDPP śleźev id iusa ' 
rzekomo, konfrontuje z  *LDPP Brazauskasa*. Ja k  mówi s ię  w  ośw iadczeniu 

Śleźevtóiusa, w  rzeczywistości tak nie je s t  Istnieje jed n a  partia, m ająca 
wspólny program, którego podstaw ow e elem enty usiłowała w drożyć b ędąc  

władzy od 1993 roku.
Wycofując się ze  stanow iska kierownika LDPP, nie opuszczam  sze­

regów partii. W ten  sp o só b  podkreślam , że  nadal w ierzę w  przyszłość partii, 
w ażne miejsce w śród twórców dem okratycznego spo łeczeństw a  n a  

Litwie, jej wpływ na  wzmocnienie i rozkwit naszego  państwa*.

Prezydenta banku "Sekundó* skazano 
na siedem lat

W Kowieńskim Sądzie  Dzielnicowym w ydano wyrok n a  prezyden ta  
banku *Sekundś* Gintarasa Ditysa.

Za roztrwonienie środków  banku G intarasa Diłysa s kazano  n a  siedem  
pozbawienia w olności z  konfiskatą mienia. Skazany  o d b ędzie  karę w 

zakładzie robót poprawczych w zm ocnionego reżimu.
Sąd  podjął odrębne orzeczenie o  wszczęciu spraw y karnej grupie  

inspektorów Banku Litewskiego, która kontrolowała jesionią 1993 roku 
bank 'Sekund** —  P. Prakapasowi, J. Gutauskasowi, K. Juzenasow i, A. 
Mikulśnasowi i S. Venskusowi. Mieszkańcy, których oszukali pod a jąc  p o ­
zytywne wnioski swej kontroli, powierzyli bankowi 'Sekundó* sw e p ien ią  

Bank ‘Sekundś* miał ponad  13 tys. właścicieli wkładów.

Litewski oddział wyrusza do Bośni
34 żołnierzy litewskiego biura misji pokojowej LfTPLA-4, stacjonują- 
h w duńskim batalionie, wyruszyło do  Tuzły, do  misji pokojowej pod  

przewodnictwem NATO w Bośni i Hercegowinie.

Starostowie Wilna zdobyli dodatkowe 
pełnomocnictwa

Członkowie zarządu  m. Wilna nadali dodatkow e pełnom ocnictw o sta- 
rostom starostw  wileńskich.

m° 9 " 9romadzi< dokum enty i podan ia  m ieszkańców  na 
w o l ™ lLrZy nyCh pom iet2czeń pom ocniczych, przydzielać 
woln e  pokoje w tym s ^ y m  mieszkaniu, a  także, w razie zm iany p o d sta ­
wowego lokatora m ie w a n ia , załatwiać dokum enty n a  u m o w , o d z le rtaw ,.

Tymczasowi ministrowie
a B ^ k ™ P' T , ! ^ ’ ,W' 0rak dekretU pre^ d<inta Republiki Algir- 
a Brazauskasa, ministrowi Jonesow i Birżiś kisowi do  czasu  m ianow ania

zieoa *wiązKOw ministra łączności i informatyki

do ” “ u mi“  “
21 i u , ° n ‘ n„u !? u r y  Newskiej w  Tampere

l ^ ll i r k , 4rych Ż , : z ^ TamPere rOZpOCZyn<̂  *  d"> l i
muzyka^ rteraturiL^rnD^Tu uu i f  j °  n^  ",OW,l' a  “ “ Ka, fotografia,
" m a r i  w ram“ h <*"' IH«vski.J W  do

■f  Z kraju ) ■ 21 lutego 1998>

5 organizow ane są

•owo-koncertowym w T a m p e r e ^  *zym w S k*ndynawll centrum  kongre-

Jeżeli karetka nie przyjedzie, 
liczcie tylko na własne nogi

(Dokończenie ze sir. 1)

Zdrowia, Środowiska i Higieny R . Z a ­
charka, kierownik działu ochrony zdro­
wia i higieny samorządu m. Wilna J. 
Galdikas oraz dyrektor generalny SA 
"Transmeda" J. P ranckevićius— wszy­
scy zadawali jedno  i to  sam o pytanie: 
dlaczego w tym łańcuchu długów wy­
jątkowe miejsce— prawo automatycz­
n e g o  e g z e k w o w a n ia  d łu g ó w  —  
p r z y s łu g u je  S o d rz e ?  K o m u  m a 
przysługiwać pierwszeństwo —  ochro­
n ie  z d ro w ia  czy  u b e z p ie c z e n io m  
s p o łe c z n y m  ( S o d r z e ) ?  R z ą d  
niezwłocznie czynem, nie zaś  słowami 
m a o d p o w ie d z ie ć  n a  to  p y ta n ie . 
Zwłaszcza, że dbanie o  zdrowie cho­

rych —  opłata za leki stanowi zaledwie 
znikomą część budżetu Sodry.

Oczywiście, na dzień dzisiejszy 
każdy pow in ien  oszczędzać. D zia ł 
ochrony zdrowia i higieny to  robi, a 
najbardziej efektywną drogą są  przede 
wszystkim scentralizow ane zakupy. 
Gdy dla wszystkich zakładów kupuje 
s ię  w iększą ilo ść  m edykam entów , 
m ożna uzyskać 1 0 -15 -p rocen tow ą 
zniżkę. Całkowicie darm o otrzymano 
jeszcze dwa dobre aparaty od  firmy, z 
którą zawarto umowę na centralizowa­
ny zakup reagentów. N a tej samej zasa­
dzie zmodernizowano też  badania mo­
czu . Z n a le z io n o  f irm ę , k tó r a  za 
o b ietn icę nabycia u  niej reagentów, 
darm o dała aparaty, wykonujące auto-

m atyoniehadaau 
starczające aż 10  

J e d n a k i e  T " * * ,  
oszczędzan le iiii-a  5a|e

Zmą2a^ z n « > w cl' l  
w “ i ą z k u z S ł

"Utimpeks" i 1J
•traciły około 0.5

Je ż e l i» ! , , ,  no ^  
dowym nie
p o g o to w ia , ' WJ °*^| 
odpowiectdalnotó
R L  °raz  ap ro b o w a ć " '111  Stf
Htycc ^ o n o m l t e n e f ^ O  
m o żn a zn ęca* S S B I I j  “  
płacąc wynagrodzeń g j ®

nomicznajużgię p o p r a ^ 1* 
Powyższy więc

Z  k o n f e r e n c j i  p r a s o w y  c i t y ' ? ' " '  <

Urządzenia do sklepów I hoteli
W c z o ra j w  g m a c h u  P a ła c u  W y staw  *Litexpo* 

o d b y ła  s ię  k o n f e r e n c ja  p r a s o w a  p o ś w ię c o n a  III 
M ię d z y n a r o d o w y m  T a r g o m  p t .  'W s z y s tk o  d la  
s k le p ó w  i ho te li* . O p ró c z  o rg a n iz a to r ó w  i d z ie n ­
n ik a rz y , u d z ia ł  w  k o n fe re n c j i  w z ię li t a k ż e  p r z e d ­
s t a w i c i e l e  s p ó ł e k  a k c y j n y c h ,  f i r m  i 
p r z e d s ię b io r s tw .

W  w y s ta w ie  b ę d z ie  u c z e s tn ic z y ło  p o n a d  5 0  
ró żn y ch  firm , w  tym  ta k ie  jak  ZSA  G en y s, MBR, M ago, 
M ed e in e , SA *N ovena”, E lek tro lux  i in . P ró c z  firm  
litew sk ich  b ę d ą  firm y z  Anglii, C zech , E ston ii, D anii, 
W łoch , J a p o n ii ,  P o lsk i, H o land ii, F ranc ji, P o rtuga lii, 
S zw ecji, N iem iec , T a jw an u  i F in land ii. T ym  razem  
p o d s ta w o w e  z a in te r e s o w a n ie  s k ie ro w a n e  je s t  ku 
tym , którzy  p ro d u k u ją  i s p r z e d a ją  u rz ą d z e n ia  lite­
w sk ie , b ą d ź  u rz ą d z e n ia  n a jb a rd z ie j  s ły n n y ch  firm  
św ia to w y c h . N a jw a ż n ie js z y m  c e le m  w y sta w y  je s t  
p o m ó c  w szystk im  p ra c u ją c y m  w  s fe rz e  u s łu g , s z c z e ­
g ó ln ie  w ła śc ic ie lo m  p ry w a tn y c h  sk le p ó w , r e s ta u ­
racji, b aró w , k a w ia re n e k  i ho te li p rzy  w ystro ju  lokali. 
N ie w y s ta rczy , by  la d y  były  z a rz u c o n e  to w a re m , n a ­
w e t je ś li o h  j e s t  d o b ry  i św ieży , liczy s ię  b a rd z o  
rów n ież  w ystró j: półki, lady , w itryny, o św ie tle n ie  Hp. 
K ażdy  to w a r  po w in ien  m ieć  d o b r ą  o p ra w ę . N ieste ty , 
p o d  tym  w z g lę d e m  nie  je s t  u  n a s  n a jlep ie j.  W praw ­
d z ie , ja k  tw ie rd z ą  p rz e d s ta w ic ie le  firm , c o ś  n ie c o ś  
ju ż  ru s z a  z  m ie jsc a . Z n ik a ją  ju ż  kram iki u rz ą d z o n e  n a  
s c h o d a c h .  O d z ie  o b o k  s p rz e d a ją  s ię  ś le d z ie ,  c z e k o ­
lad y  i bu ty , a le  ta k  n a p ra w d ę  e le g a n c k o  u rz ą d z o n y c h  
sk lep ó w  je s t  w  W ilnie z a le d w ie  k ilka. N ieź le  s ię  d z ie je  
w  ś ilu te ,  T a u ro g a c h . B ezn a jd z ie jn ie  j e s t  n a to m ia s t w 
K ow nie i P o n iew ieżu . Tu an i s p rz e d a w c y , a n i b iz n e s ­
m en i w  o g ó le  n ie  w y czu w a ją  p o trz e b y  c z a s u .  J e d n a k  
je ś li  j e s z c z e  h ie  d z iś , to  ju tro  b ę d ą  m u sie li zm ien ić  
sw ó j s ta ry  try b  m y ś len ia , z m u s i ich d o  t e g o  konku­
ren c ja .

O rg a n iz a to rz y  w ystaw y  stw ierdz ił, ż e  ty m  razem  
z a b ra k ło  u c z e s tn ic tw a  n iek tó ry ch  so lid n y c h  firm  z  
p o w o d u  t r u d n o ś c i  f i n a n s o w y c h ,  z w i ą z a n y c h  
o czy w iśc ie  z  k ry zy sem  n ie  ty lk o  b an k ó w , a le  i c a łe j 
g o s p o d a rk i ,  U c z e s tn ic y  w y s ta w y , p rz e d s ta w ic ie l i  
firm  p o d k reślili, ż e  *Litexpo* z a w sz e  b a rd z o  d o b rz e  i 
sp ra w n ie  o rg a n iz u je  w szy s tk ie  w y staw y  i ta rg i.  D o ś ć  
p rz y s tę p n e  s ą  ta k ż e  c e n y  (270  litów  z a  m2), j e s t  to  
ty lko  o  10  litów  d ro że j n iż  w  roku  u b ieg ły m . Czyli 
c e n y  m niej w z ro sły  niż in flac ja . W id o czn ie  d la te g o  
w ystaw y  w  *Litexpo* z a w sz e  o b fitu ją  w  ja k iś  su k c e s .  
P o  k a ż d e j tak ie j  w y staw ie  lu b  ta rg a c h  p re s tiż  firm - 
u czes tn ik ó w  zw yk le ro śn ie , a  w ięc  rozw ija  s ię  b izn es . 
F irm y *N ovena" n p . MBR, *M edeine* z e  sw o ją  p ro ­
d u k c ją ^  w y s z ły  n a  r y n e k  z a c h o d n i .  N a le ż y  s i ę  
s p o d z ie w a ć , ż e  te g o ro c z n a  w y staw a  (21-24  lu te g o  
br.) n ie  b ę d z ie  w y jątk iem  i p rzy n ie s ie  p o ży tek  za ró w ­
n o  p ro d u c e n to m , jak  i k lien tom .
__________________________   J u lł t ta  TRYK

Partia chłopska prop0mj|6 
surowiej walczyć ze śwlati' 

przestępczym
■Jeszcze w  roku 1993 zostały opubllkom™*. 

roku —  je szcze  dw a dekrety prezydenta
koordynacyjnej grupy  roboczej i
d o  walki z e  zorganizow aną p rż e s t^ p c z o fc u ? ^  
o raz  zorganizow aniu Ich dzlala lno id . Niezatel■ 
o d  tego , co  mówili prezydent i premier o J z ?  
przestępczośc i, sy tuac ja  nie zmienHa się n a leo JT r 
i dekrety prezyden ta  w  sprawie walki z  p r z ^ w *  
poniosły całkowite fiasko" -  stwierdził w ic sZ ^ S  
cz*cy Litewskiej Partii Chłopskiej Ksayeras ^ 2 "  

N® Wtorkowej konferencji prasowej przed**? 
p rzep row adzone  przez tę  partię na przestrzeni*, 
osta tn ich  lat b ad an ia  stanu  kryminogennego loń 
które d a n e  statystyczne.

*W c iąg u  m inionych lat w  kraju zarejestrowano 
6 0  ty s .  p r z e s tę p s tw .  J e s t  to  największy po;
p rzestępczośc i w  całym okresie istnienia niepodległy
p a ń s tw a  litew sk iego*  —  stw ierdził K. Purvin«ki 
Pow iedział on , ż e  n a  przestrzeni ostatnich pip*, 
p rze s tęp czo ść  w zrosła  praw ie 1,7 razy. Z 60 ty**, 
p rze stęp stw  w yjaśniono niecałe 40 proc. Tymo** 
Sejm  i rząd  w  ce lu  u trzym ania porządku publicznego^ 
ochrony  spo łeczeństw a  p rzed  światem przestępczym 
co raz  w ięcej środków  z  budże tu  narodowego prceznw 
n a  um acnian ie  instytucji ochrony porządku prawnej 
Np. jak  zaznaczył w iceprzew odniczący Partii CNopatią 
w  ubiegłym  roku n a  te n  cel przeznaczono 683,3 min Ui 
w  tym  roku w ydatki wzrosły o  4,2 proc. — zamieraj 
p rzeznaczyć  około 913 ,6  min LL

Partia C h łopska przygotowała 5 wniosków 
nych  n ieod łącznych  radykalnych środkach prawny* 
og ran iczen ia  przestępczości*. Zdaniem Partii Chłopską 
należy niezw łocznie o d  podstaw  zrewidować i prcy# 
założen ia  ustaw ow e, umożliwiające skuteczniejszą wity 
ze  zo rgan izow aną  przestępczością . Partia Chłopaki p» 
po n u je  rów nież p rzede  wszystkim znaczni* ztosta 
kary z a  u m y śln e  p rze s tęp s tw a , dla złodziei mieni 
s p o łe c z n e g o , ' p ry w a tn e g o  i o sob is tego . Częicą 
s to so w a ć  k a rę  śm ie rc i d la  morderców, osób, 
popełniły okrutne zbrodnie .

m  :v ;  - S  - - ■ *

Socjaldemokraci zaniepokojeni 
możliwością powodzi

Frakcja socjaldem okratów  poprosi Sejm, ty 2*® 
kom itetowi B ezpieczeństw a Narodowego zbsdanw, j»
odpow iedn ie  instytucje państw ow e są  przygotowań* 
możliwej w ioeennej powodzi, w e wtorek ns korferw 
prasow ej w  Sejm ie poinformował członek frakcji socj 
m okratów Nikolajus M edvedevas.

U w aża on, ż e  Sejm  je s t ‘odpowiedzialny za 
co  się  dzieje  n a  Litwie*. Dlatego Komitet 
N a ro d o w e g o  p o w in ie n ,  z d a n ie m  N. Medve 
'z in w e n ta ry z o w a ć  s ta n , zg ło sić  wnioski 
m ieszkańcom  Litwy, zaniepokojonym  możliwym1 
m i powodzi*.

f a t i r i l k a  p o l i c y j n a

D zieł Sztaba Inform acji M SW  R L podąje, że 19  la teg r br. 4  kr^Jn o dnoto­
wano 116 przestępstw, i r  tym: 1 zabójstwo, 1 obrażenie ciaia, 1 gwałt, 15 wybryków 
chuligańskich, S rabunków, 90 kradzteży (skradziono S pojazdów, znaleziono 8).

Zarejestrow ano 4 aw arie m chu  drogowego, 4 polary, znaleziono zwłoki 5 
osób, zatrzym ano 54 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

O brażenia ciała
19 lu teg o  o k o ło  godz. 10, do  

w ile ń sk ie g o  sz p i ta la  Svi. J a k u b a  
p rzyw iez iono  S au liu sa  M ald2 iusa 
(u r .  196 6  r .) ,  k tó ry  m ia ł p o b itą  
tw arz, w strząs m ózgu. P oszkodow a­
ny tw ierdzi, że 18  lu tego  p tzed  godz. 
22,00 w j e8 °  w łasnym  m ieszkaniu 
przy  ul. Z irm Oną, pobili go koledzy 
żony.

Gwałt
19 lutego, o  godz. 1^30 . w jednym  

z mieszkali stołecznej ulicy Kałvarijii, 
H. (ur. 1950 r.) zgwałcił obywatela IC 
(ur. 1953 r.). Podejrzany został zatrzy­
many.

Rabunki
19 lu tego przed godz. 17.00 do 

wileńskiego hotelu  "Vilctoria", znaj-

dującego się przy
którym zatrzymali się rjH
Vasilij Olchowatski (ur' ^ s ę
NikołajSzulgin (ur. 
dwaj nieznajomi m^zcẑ v Ijjiok® 
przedmiotem podobnym ® P 
przymocowali obu k j d a n ^ y -
loryfera. Napastnicy zabra'* ^ .
g in a 7400 U SD ^aodV .O Id*ort

go —  7500 LL 9

K o l e j n e  z a b ó j* 1* 0 
n o w o r o d W  ^

19 lutego około 
(re j .  o lick i) P™cow”, \ „ 0> '
ciepłowni w przyczcpic^ ,_ nf;pł&
zwłoki noworodka nieust*10̂

pALK**1Przygotowała W



wołają ptaki i zwierzęta

Pomóżmy złagodzić skutki 
•białego głodu"
.iuntTtj m roźna i śn ieżna  teg o ro czn a  zim a 

njemało przykrości nie tylko mieszkańcom 
'  rejony |eć7- także ptakom i zwierzętom. Gruba 
|lf>e*0 {niefu okryła pola i lasy, d la tego  p takom  i 

trud do jest znaleźć pożywienie. I ten skuwający 
nocy nieraz do  minus 25-30stopni! Leśni 

coraz częściej zbliżają się do  zagród i nawet 
**w«dr*»».n,e obawiając się złych bezdomnych psów 

często właściciele zagród znajdują rankami 
*  -j-cze na podwórzu i w sadzie, sprawdzając młode 

znajdują ogryzione dolne gałązki na obwiązanych 
|  przy oborze nieraz n atrafia ją  na stadka 

lżo n y ch  kuropatw. T ru d n o  je s t  także większym 
|!L«riDai: ramom, jeleniom, dzikom. Pierwsze mrozy 

nie tylko wodę, głęboko zmroziły też ziemię i pokrywę 
ta*  Sm*, jelenie itosie nie mogą dokopać się do kryjącej 

pjd śniegiem jesiennej trawy, natom iast dziki n ie mogą
JT tostaw ioaych  na kartofliskach ziemniaków. N ie 

dostatecznie pożywienia, zwierzęta osłabły, dlatego 
gęfcjgsiająBęfcłpem drapieżników i włóczących się psów.

Wraz z obfitym śniegiem i siarczystym mrozem do 
jgji i na poła zawitał "biały głód". Apelujemy d o  wszy- 
riti) mieszkańców wileńskiego i innych rejonów, a  także 
ffiamśjnj ktńrzy wwolne dni udają się  na narty, by wszel- 
bni możliwymi sposobami pomogli ptakom, zwierzętom i 
ijbon przetrwać ten  tru d n y  o k re s  o raz  szczęśliw ie 
jooekaćwiosny. Uczniowie i emeryci, nauczyciele i lelca- 
ntpjowi i rolnicy, słysząc "SOS" ptaków i zwierząt, podaj­
cie im pomocną dłoń!

J*k pomóc zwierzętom w biedzie? Każdy mieszkaniec 
ig » o  rejonu według swych możliwości, chęci, warunków, 
(tan sumienia powinien pomóc cierpiącym od m rozu i 
jbto ptakom i zwierzętom.

Leśnym mieszkańcom grożą nie tylko głód i chłód. 
Korzystając z ciężkich warunków zimowych uaktywnili się 
ia khsownicy. Na tropach zwierząt zastawiają sidła, ze 
arzdtami czatują przy ich karmnikach. Samych tylko fun­
kcjonariuszy ochrony środowiska i policji nie wystarcza do 
pogromienia ludzi, podnoszących rękę przeciwko bezsil­

nym, wyczerpanym zwierzętom. Każdy uczciwy człowiek 
powinien powstrzymać sąsiada czy znajomego, udającego 
się do  lasu ze  strzelbą, z  sidłami. Prosimy wszystkich o 
in fo rm o w a n ie  a g en c ji o c h ro n y  śro d o w isk a  re jo n u  
wileńskiego o  napotkanych padłych zwierzętach, o  wykro­
czeniach przeciwko przyrodzie, o  duszeniu się ryb w jezio­
rach.

G ruba warstwa lodu i śniegu pokryła jeziora, dlatego w 
bardzo płytkich jeziorach rybom może zabraknąć tlenu. 
Prosimy ludzi mieszkających nad jezioram i, szczególnie 
wędkarzy, zainteresować się, jak  zimują wodni mieszkańcy. 
Gdybyście zauważyli, że ryby duszą się, niezwłocznie infor­
mujcie pracowników ochrony środowiska, samorząd rejo­
nu wileńskiego oraz starostwa.

Tytko dzięki wspólnym staraniom  mieszkańców i pra­
cowników instytucji państwowych można złagodzić skutki 
szczególnie mroźnej i śnieżnej zimy, skutki "białego głodu".

M yfcotas BEKASĆNAS, 
p a ń s tw o w y  Inspek tor  a g en c ji ochrony  

środow iska  rejonu w ileńskiego
NA ZD JĘCIU: w  poszukiw aniu pokarm u.

Fot J. ćapukinallś

21 lutego 1996 r. str. 3

ffotoyczaarfetecfca

Dzieci z  Naujininkai 
mają swój klub

fcywjlU4iliimysłęjużdoiego,źe 
fcta włóczą się ulicami, hałasują 

na klatkach schodowych. Ale czy 
tyć? Niejeden z  rodziców 

"PWle<bułby na to  pytanie pyta­
l i :  i  gdzie mają spędzać czas? Nie- 
•tyikloby dziecięce istn iejące w 
•w e  można policzyć na pakach , 

rodziców nie s tać  zresztą  na 
°'*tmeajęćprffa*zkołnych dla swe- 
jtatecka. Żeby o tw ie rać  now e 
■rrjji lejo typu również potrzebne 

tyle że właśnie na ten  cel 
Tjje innych) ich nie ma.
. w wileńskiej dzielnicy Nauji-
. (*aivorykites 18) w zwyczaj nym 

1 mieszkalnym n a  p a r te r z e  
klab dzieci i m łodzieży , 

należy Wileńskiemu Fun- 
fc^^D o b ro ó y n n o śc i "D zieci i 
a^ ,Y?“¥ fae na len cel uzyskane 
-^.i^K ow ipńlnem u programowi

Litwy, Danii i Irlandii Pó łnocny  T a k e  
o f  V ilnius", zaś  sam orząd  w ileński 
przydzielił lokal. Symboliczne otwarcie 
klubu odbyło się 16 lutego i już  pier­
wszego dnia przyszło więcej dzieci niż 
się spodziewano. M ożna tu  zagrać w 
pingponga, bilard, gry komputerowe, 
obejrzeć film, posłuchać muzyki. W  
przyszłości o rgan iza to rzy  chcieliby 
stworzyć drużyny piłkarską i koszy­
karską, kółka rysunków i ceramiki. N ie­
stety, możliwości klubu są ograniczone, 
gdyż w  dwu pokoikach i korytarzu 
zmieścić się może tylko 30 dzieci. Na 
razie klub działać będzie w dniach pra­
cy od godziny 15-ej d o  19. Opiekę nad 
dziećmi sprawuje jeden etatowy p ra­
cownik —  p. Vaida G edm intaite oraz 
ochotnicy spośród rodziców. Już teraz 
sporo pomagają kierowniczce studenci 
UW . P. Vaida uważa, że da sobie radę, 
gdyż pracuje od kilku lat w szkole po­

mocniczej z  dziećmi upośledzonymi 
umysłowo, spodziewa się więc, "iż tu 
pójdzie je j naw et łatwiej".

K lubów  tak ieg o  typu  w D an ii i 
Irlan d ii Pó łnocnej jea t m nóstw o. U 
nas — je s t  to  pierw sza jaskó łka. Jak  
pow iedział p. A rt Q ras M elianaa, k ie­
ru ją c y  p ra c ą  fu n d u sz u  "D ziec i i 
św ia t" , n a  ra z ie  n ie  s ta ć  n a s  na 
w ięcej, z re sz tą  tych  p ieniędzy, k tó re  
są , wystarczy d o  końca roku , później 
znów  trz e b a  b ę d z ie  szu k ać  sp o n ­
s o r ó w .  O r g a n i z a t o r z y  m a ją  
nadzieję , ż e  k lub  przetrw a, że  się  
będz ie  rozw ijał, że  dzieci ciekaw ie 
b ęd ą  spędzać  tu  czas. W ażne je s t  to , 
że  p rzez najb liższe m iesiące żadna 
o p ła ta  n ie  b ęd z ie  p o b ie ran a . W y­
s t a r c z y ,  j e ś l i  r o d z ic e  w y p e łn ią  
ank ie tę  po tw ierdzającą zgodę n a to , 
by ich dziecko  przebyw ało w klubie.

P lany  i perspektyw y k lubu wy­
glądają interesująco. Chciałoby się tyl­
ko, żeby  ich realizacja była równie 
piękna, żeby dziś pachnące fa rbą  i 
czystością pokoiki nie były zdewasto­
w ane , żeby  kom p u tery  działały , a 
o c h o tn ik o m  n ie  o d e c h c ia ło  s ię  
poświęcać swój czas wolny obcym dzie­
ciom. N o i żeby takich klubów było 
więcej.

B a rb a ra  SOSNO

Korzystniejsze są 
Newskie ubezpieczenia

doom 6- 
astawy Republiki U te- 

d  ^  Skomentował
jłLTĄ prezydent sp4łld

°°t *e projekt przewi- 
b itw ie  b ez  ża d n y c h  

r j w t f y  ubezpieczać za - 
ub«P»eczenio- 

*** '•■runkiem, że na­
g i e j  ubezpieczeniow e

'  m ogły aw o b o d n ie  
« |* *  iranicą. Zdaniem kie- 

S  garantas", jeżeli zo-
to założenie, 

*  Wypieczeniu na życie,

doświadczone zagraniczne spółki ubez­
pieczeniowe bez trudu zm iotą wszy­
stkie drobne litewskie spółki ubezpie­
czeniowe. My natomiast za granicą nie 
będziemy mogli ubezpieczać, bowiem 
n ie  mam y tak iego  dośw iadczenia , 
niezbędnego kapitału i pracowników.

Zdaniem J. Berźinskasa, kryzys w 
ubezpieczaniu byłby dla mieszkańców 
równie bolesny, jak kryzys bankowy, 
bowiem po upadku spółek ubezpiecze­
niowych mieszkańcy także nie będą 
mogli odzyskać kompensat, nie będą 
im wyrównane straty. Poza tym obco­
krajowcy zgromadzone na Litwie pie­
niądze wykorzystywaliby na własne po­
trzeby. J . B erźinskas uważa, że dla

Litwy o  w iele korzystniejsze byłoby 
w ykorzystać środki grom adzone na 
kontach ubezpieczeniowych do  czasu 
ich wypłat w kraju. Silne organizacje 
ubezpieczeniowe mogłyby udzielać po­
mocy finansow ą przedsiębiorczości, 
k redytow ać budowy, tworzyć nowe 
miejsca pracy.

Na Litwie należy stworzyć dobrze 
działający nowy system ubezpieczenia. 
Zgodnie z  umowami z  zagranicznymi 
spółkami ubezpieczeniowymi, w razie 
większego nieszczęścia, organizacje 
ubezpieczeniow e naszego państwa 
miałyby prawo wykorzystania środków 
organizacji obcokrajowych, płacąc za 
to  minimalne odsetki. Takie porozu­
mienia mogłyby istnieć również między 
litewskimi organizacjami ubezpiecze­
niowymi.

W  omawianym projekcie ustawy o 
ubezpieczeniu jest przewidziane obo­
wiązkowe ubezpieczenie  odpow ie­
dzialności cywilnej. "Bahijos garantas" 
SA już jest gotowa do świadczenia lej 
usługi.

U E T U V O S jrytas
"Urażony zarzutami pasierb wymordował całą

SWą rodzinę" —  publikacja B roniusa Matelisa:
« Wczoraj Poniewieski Sąd Okręgowy rozpoczął rozpatrywanie sprawy

19-letniego Mindaugasa Daunorasa. Jest oskarżony o zamordowanie 31 marca 
nocy ub.r. we wsi KupreitSkiaj rejonu birżańskiego w szczególnie okrutny 

sposób swej 41-letnięj matki D anutę Vajegiene, 39-letniego ojczyma Jurgisa 
Vajegi i 10-letniej siostry Rflty Vajegaite.

Oskarża się go również o  kradzież w mieszkaniu nauczyciela V. Vilkasa i 
podpalenia jego mieszkania latem 1993 roku.

W  sądzie M. Daunoras opowiedział, że lego wieczoru pokłócił się z  ojczy­
mem, który zarzucał mu niewłaściwe zachowanie. Od pewnego czasu z domu 
znikała biżuteria, inne wartościowe przedmioty. J. Vajega podejrzewał, że 
kradzież w mieszkaniu nauczyciela jest robotą pasierba. O  problemach z  M. 
Daunorasem  jego m atka i ojczym opowiadali krewnym.

Wieczorem 31 marca J. Vajega powiedział pasierbowi, że jeżeli chłopiec 
lie poprawi się, nie będą go utrzymywać, wspierać materialnie.

M. D aunoras mówił w sądzie, że około 2 w nocy postanowił zabić ojczyma 
matkę. Wziął gruby łom, przyszedł do ich pokoju, usiadł w fotelu. Pierwszy 

cios, przechylając się nad leżącą w  łóżku matką zadał w głowę ojczymowi — 
później matce.

Ojczym i matka po doznanym ciosie zerwali się z łóżka. M. Daunoras zaczął 
walczyć z ojczymem, obaj przewrócili się na podłogę. J. Vajega starał się 
uspokoić pasierba, lecz ten go nie słuchał i kilkakrotnie pchnął go nożem w 
pierś. Oskarżony powiedział, że słyszał, jak J. Vajcga mówił*. "Rozprułeś mi 
brzuch".

"Pamiętam, że zbliżałem się do  matki i siostry, a opamiętałem się widząc w 
łóżku ROty martwego J . Vajegę. W  łazience znalazłem powieszoną na pasku 
ROtę ze związanymi nogami. Martwą matkę znalazłem w piwnicy domu. Okrwa­
wiona leżała na taczkach"— opowiadał M. Daunoras. W sądzie przyznał się do 
popełnionych morderstw, chociaż mówił, że niektórych epizodów nie pamięta.

M. Daunoras powiedział, że myślał, iż zabijając matkę i ojczyma na zawsze 
skończą się skandale i zarzuty dotyczące jego zachowania. Przyznał się, że kradł 
od rodziców pierścionki i inne przedmioty. Gdy matka pracowała w sklepie, M. 
Daunoras, bez je j wiedzy, brał towary. Z  tego powodu w sklepie było stałe 
manko.

W  sądzie M. D aunoras powiedział, że na taczkach zawiózł ciała zamordo­
wanych do studni melioracyjnej i tam je  wrzucił. Wszystkim mówił, że rodzina 
w interesach wyjechała do  Łotwy. Ciała zamordowanych znaleziono po ponad 
miesiącu. Studnia została zasypana ziemią i zabetonowana.

Eksperci ustalili, że J. Vajega poniósł śmierć na skutek ciosów łomem 
siekierą, a  także nożem. Na D . Vajegiene przypadło 28 ciosów, miała 
poderżnięte gardło. R . Vajegaite została wrzucona do studni żywa, udusiła się 
po  dostaniu się do dróg oddechowych mułu».

r S s p u b l i k a
•  " Ż y w y  p r z e m y t - 2 n —  c i* , <U kij publikami o prc«niyc.iU«

przez Litwę nielegalnych migrantów. Autorzy publikacji Ruta Skatlkalti, 
Ferd lnandas K auzonas, Rlmgamias Plik*:

•Technologię legalnie organizowanego przewozu nielegalnych migrantów 
na Z achód "Respublika" już wyczerpująco analizowała we wcześniejszych pub­
likacjach "Żywy przemyt", Tym razem chcielibyśmy zbadać sposoby nielegalnej 
migracji, k tóre ustalił D epartam ent Policji Pogranicza i jego służba operacyjna, 
którą dawniej, gdy ochrona pogranicza należała do systemu ochrony kraju, 
nazywano wydziałem kontrwywiadu.

Firmy zagraniczne, przeważnie państw azjatyckich, przewożą swych oby­
wateli do  Moskwy, innych wielkich miast WNP, tam ich lokują na krótko i 
przewożą do  Mińska. W tym mieście trafiają pod opiekę przestępczych 
zgrupowań, które tworzą grupy obywateli "trzeciego świata", wyposażają ich 
najczęściej w  fałszywe dokumenty i organizują ich przeprowadzanie przez 
granice Białorusi i Polski lub Litwy i Polski, a czasami nawet podróż statkiem 
przez porty Litwy. T e  usługi w Mińsku świadczy pięć firm znanych litewskiej 
policji granicznej, którymi kierują przeważnie przestępcy z Azji, jest także jeden 
Hiszpan. Czasami przez granicę nielegalnych migrantów prowadzą specjalnie 
zamieszkali w Mińsku azjaci oraz żyjący z  tego miejscowi mieszkańcy. Przez 
granicę Litwy i Polski najczęściej prowadzą obywatele Litwy, z których 
większość mieszka na Suwalkii. Wśród nich są nawet kobiety. Zdarzały się 
przypadki, gdy suwalkijscy przewodnicy część swych migrantów "przerzucali" 
swoim ludziom do Kłajpedy, skąd morzem migranci trafiali do Niemiec. Cza­
sam i ludzi przez gran icę przemyca się w sta rann ie  zaplombowanych 
ładunkowych wagonach lub ciągnikach. Sposoby tranzytu przez Litwę są 
uzależnione od sumy, którą mogą zapłacić nielegalni migranci, bądź od 
możliwości obsługującego ich zgrupowania.

"Respublika" dysponuje danymi, że na Litwie tranzytem uciekinierów 
kieruje sławetna grupa "Kapsu" z Mariampola (według danych pracowników 
służby operacyjnej policji pogranicza, nazwa grupy "Stanłcai"). Kierują nią 
bracia —  R obertas i V oldem aras Stankevićiusowie. Część uchodźców 
przesyłają do Kłajpedy, gdzie działają pośrednicy, przyjmujący migrantów. Już 
w kwietniu 1993 r. w rejonie kłajpedzkim zjawiły się pierwsze grupy nielegal­
nych uchodźców. Pracownicy bezpieczeństwa państwowego zablokowali 
przewóz 50-osobowej grupy z  nabrzeża kombinatu celulozowo-tekturowego. 
W  listopadzie 1994 r. w zagrodzie wsi Bruoźai zatrzymano 79 nielegalnych 
migrantów. Zagrodę, która przypuszczalnie musiała stać się stałą kryjówką 
uciekinierów, kupił były kapitan statku A  Kosilkinas. Jeszcze jedną wielką 
grupę (109 osób) zatrzymano w lutym 1995 r. w okolicach Kretingale— we wsi 
Sartai. Policja ustaliła, że grupa zatrzymała się tu dłużej, bowiem czekała na 
statek, który z  powodu sztormu nie mógł wrócić z morza. Nie ustalono, ani 
jakim statkiem zamierzano przeprawić uciekinierów, ani kto zamierzał tym się 
zająć.

Między innymi, bywają też samozwańcy, którzy na Białorusi zbierają grupę 
i, obiecując zawieźć do Polski lub Niemiec, przywożą do jakiegoś litewskiego 
miasta, zostawiają migrantów tam i znikają z pieniędzmi. Zdarza się, że przy­
wozi się ich, powiedzmy do Lei pali ngisu (rej. łoździejski) czy do jakiegoś innego 
miasteczka litewskiego, przyprowadza się ich do jakiegoś kolczastego drutu i 
mówi, że to jest granica państwowa »(...).
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Pierwsza konferencja prasowa 
W. Cimoszewicza

 | Premier Włodzimierz Cimoszewicz podczas p ierwszej konferencji praso­
wej powiedział, że sprawy integracji Polski ze strukturami europejskimi będą 
|priorytetowe dla jego rządu, opowiedział się za "rozsądnym" rozwiązaniem 
[sprawy konkordatu, a  ewentualna niska frekwencja podczas niedzielnych refe­
rendów może być— zdaniem prem iera— wynikiem próby ich upolitycznienia.

Cimoszewicz uchylił się od komentarza nt. politycznych skutków refe- 
Irendów, gdyż — jego zdaniem — taki komentarz nie powinien być domeną 
rządu. Zdaniem premiera, istotne jest, ja k  rozłożą się odpowiedzi negatywne i 
pozytywne na poszczególne pytania.

| Cimoszewicz opowiedział się za " rozsądnym" rozwiązaniem sprawy kon­
kordatu, tzn. tak — jak wyjaśnił —  aby rozstrzygnięcia nie były skierowane 
I przeciwko komukolwiek, ale były podjęte we wspólnym interesie. Opowiedział 
Isię za szybkim rozwiązaniem  tego  problem u w in te re s ie  "państw a i 
I społeczeństwa". Na podobnych do  dotychczasowych zasadach będzie 
funkcjonować Komisja Wspólna Rządu i Episkopatu.

| Szef rządu zapowiedział, że zamierza stanąć na czele komitetu, który będzie 
zajmował się sprawami integracji Polski z  Europą, gdyż —  jak  zaznaczył —  
sprawy integracji mają "nadrzędny charakter" wobec większości innych 
zamierzeń rządu.

Premier nie podjął jeszcze decyzji w  sprawie prośby o dymisją złożonej 
przez szefa UOP. Dodał, iż w poniedziałek otrzymał raport nt. funkcjonowania 
IUOP pod kierownictwem Gromosława Czempińskiego. Prem ier będzie chciał 
|rozm aw iać z  C zem pińskim , zasięg n ie  tak że  o p in ii m in is tra  sp raw  
wewnętrznych oraz Politycznego Komitetu Doradczego przy ministrze SW.

Cimoszewicz, komentując apel Unii Pracy o  opublikowanie materiałów 
związanych ze sprawą tzw. moskiewskich pieniędzy dla PZPR , powiedział, że 
jeżeli w dyspozycji premiera są jakiekolwiek materiały, to  nie ma nic przeciwko 
ich opublikowaniu. Jeśli będą one tajne, to  wtedy mogą być wszczęte odpowied 

procedury służące odtajnieniu. Prem ier sądzi jednak, że dokumenty te 
znajdują się w Prokuraturze Generalnej i Prokurator Generalny powinien być 
adresatem apelu UP.

Premier, pytany, czy tzw. sprawa Oleksego może stanowić przeszkodę w 
dążeniach Polski do struktur zachodnioeuropejskich, śtwierdził, że sam e zarzu- 

nie są taką przeszkodą, lecz cała sprawa mogłaby nią być, gdyby nie była 
rozwiązywana w sposób demokratyczny i zgodny z  prawem.

Zamordowano rzecznika 
prasowego NSZZ "S" Ursusa

Rzecznik prasowy NSZZ "Solidarność" Zakładów "Ursus" został zam or­
dowany we własnym mieszkaniu w podwarszawskim Piastowie. Był to  najpra­
wdopodobniej napad rabunkowy, zabity Andrzej Kizepkowski miał kłuto-ciętą 
ranę szyi —  poinformował rzecznik prasowy Komendy Stołecznej Policji pod- 
insp. Witold GierałL

Przyczyny napadu ustala policja i prokuratura. Policja została poinformo­
wana o morderstwie dopiero w  poniedziałek po  południu— powiedział G ierałt.

Zygmunt Wrzodak, przewodniczący Komisji Fabrycznej N S Z Z  "S" "Ursu­
sa", przypuszcza, iż mord na Krzcpkowskim został dokonany z  przyczyn polity­
cznych.

Kobieta z przeszczepionym 
sercem urodziła syna

W  nocy z  18 na 19 bm. 26-letnia kobieta, której 3  i pó ł roku tem u 
przeszczepiono serce, urodziła siłami natury ważącego 3,5 kilograma zdrowego 
syna. To pierwszy tego typu przypadek w  Polsce i jeden  z  nielicznych na świecie 
—  poinformował prof. Antoni Dziatkowiak, dyrektor Instytutu Kardiologii 
Collegium Medicum Uniwersytetu jagiellońskiego w Krakowie.

Poród odbył się pod opieką prof. Zbigniewa Zdebskiego z  Kliniki G ineko­
logii i Położnictwa CM UJ.

Kobieta po przebytej w 1992 r. operacji serca wyszła za mąż, zaszła w d ążę  
i urodziła zdrowie dziecko. Teraz wraz z synem przebywają pod troskliwą 
opieką krakowskich lekarzy.

Artystyczne "Kaziuki" wileńskie 
w Poznaniu

| Choć dzień św. Kazimierza przypada dopiero 4 marca, to  z  inicjatywy 
Towarzystwa Miłośników Wilna i Ziemi Wileńskiej w  Poznaniu zapoczątkowa­
no już w poniedziałek tradycyjne w tym mieście "Kaziuki"— otwarciem wystawy 
fotograficznej, obejmującej ponad 1000 zdjęć, jakie mieszkańcy Wielkopolski 
wykonali w ostatnich latach na Kresach.

Obok wystawy pn. "Kresy w fotografii Wielkopolan", w kilku salach Cen­
trum Kultury Poznania "Zamek" znalazł się też cykl fotogramów pt. "Kresy 
wschodnie w fotografii Wojciecha Kowalskiego" oraz ekspozycja zdjęć Piotra 
Krzemińskiego "Powroty w Czarnohorę".

Na tych trzech wystawach, które uzupełniają plakaty artysty Stasysa 
Eidrigievićiusa, przedstawiono pomniki architektury, pejzaże, zabytki sztuki 
oraz inne ślady polskości na Kresach wschodnich II Rzeczypospolitej, w  tym 
widoki Wilna, Lwowa, miast, miasteczek i wsi kresowych.

Izrash.Palestyńczycy. 
Zamieszki w przeddzień 
muzułmańskiego święta

N a okupowanych przez Izrael tery­
toriach arabskich setki Palestyńczyków 
wyszły na ulice, atakując kamieniami 
patro le  izraelskiej policji w wigilię 
zakończenia muzułmańskiego miesią­
ca postu —  ramadanu i święta Eid al- 
Fitr. D o poważnych zamieszek doszło 
m.in. w Hebronie, Jerozolimie i Naza­
recie.

Setki demonstrantów starły się z 
policją u  słynną Damasceńskiej Bra­
my, prowadzącej do najstarszej części 
J e ro z o lim y . P o lic ja n c i,  a  ta k ż e

przejeżdżające samochody, zostali ob­
rzuceni kamieniami i butelkami z  ben­
zyną. Kilku demonstrantów zostało po­
bitych pałkami. Aresztowano cztery 
osoby. D o  podobnych zajść doszło w 
Nazarecie.

W  H e b r o n ie  —  je d y n y m  
palestyńskim  m ieście  na Z a c h o d ­
nim  B rzegu  J o rd a n u  n ad a l pozo ­
stającym  pod kon tro lą  izraelską —  
również doszło do  sta rc ia  żołnierzy 
z  uzbrojonym i w kam ienie dem on­
stran tam i.

R o a f a  •  N i e m c y

Jelcyn przeciwko 
rozszerzeniu N A TO

P rezy d en t R o s ji B orys Je lcyn  
potwierdził po  dwuipółgodzinnej roz­
mowie z  szefem rządu N iem iec H elm u­
tem  kohlem  negatyw ne stanow isko 
Moskwy wobec projektowanego roz­
szerzenia N A TO  na wschód. "Wypo­
wiadamy się kategorycznie przeciwko 
rozszerzeniu NATO w kierunku granic 
R osji"— powiedział Jelcyn po  spotka­
niu. "A m ój przyjaciel Helm ut Kohl 
uważa, że problem ten trzeba odsunąć

na dłuższy czas".
W edług rzecznika rządu niemiec­

kiego P e te ra  H ausm anna, kanclerz 
Kohl powtórzył stanowisko Zachodu w 
tej sprawie i podkreślił, że sprawę roz­
szerzenia sojuszu na wschód trzeba 
traktować ostrożnie.

NA Z D JĘC IU : po zakończenia  
rozmowy B. Jelcyna zH . Kohlem .

Fot. EPA-ELTA.
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■ Japonfa» Korea 
Zaostrza się spór o wyspy Takeshima-Tokdo

R ząd Japonii zaaprobował projekt 
ustanowienia 200-m iłowej strefy go­
spodarczej u swych wybrzeży.

Nowa stre fa  obejm ow ałaby m.in. 
wyspy będ ące  p rzed m io tem  sp o ru  
między T okio  a  Seulem  a  także T okio 
i Pekinem . W  kilka godzin po  podaniu 
do  w iadom ości decyzji Toldo, również 
i  Seu l zapowiedział rozszerzenie do  
200 m ii granicy swych w ód tery to ria l­
nych.

J a p o n ia  i K o re a  P o łu d n io w a  
uczyniły w ten sposób kolejny krok ku 
k o n fro n ta c ji,  k tó re j b ezpośredn im  
p rzed m io tem  je s t  n iew ielka g rupa  
wysp, położonych na wodach dokładnie 
w  połowie drogi między dwoma kraja­
mi. Nazywane przez Japończyków Ta- 
keshimą a  T okdo przez Koreańczyków, 
dw ie  s k a l i s te  w y sep k i n a  M o rzu  
Japońskim  m ają  pow ierzchnię zale­
dwie 250 m  kw., ale położone są  w rejo­
nie bogatym w ryby oraz surowce mine- 
ralne.

R o zsze rzen ie  d o  200 m il m o r­
skich (370 km .) strefy  gospodarczej 
wokół wybrzeży danego  k raju  zgodne 
je s t  z  ON Z-ow ską K onwencją Prawa 
M o rza . W g K onw encji, d a n y  k ra j

m oże podjąć taką decyzję i 
dysponow ać będzie wyłącznym poi 
wem  d o  eksploatacji wszelkich bc-l 
gactw, znajdujących się wewnątrz rot I

fy;

Brazylia

BoŚnta
Wycofywanie czołgów  

serbskich ze strefy 
rozgraniczenia

Druga kolum na serbskich czołgów 
o p u śc iła  s t r e f ę  ro z g ra n ic z e n ia  w 
pobliżu M odricy (130 kilometrów na 
północ od Sarajewa) —  poinformował 
w  Tuz li rzecznik dowodzonych przez 
N A TO  międzynarodowych s ił pokojo­
wych IFO R , k p t. R obert Bensburg.

Bensburg powiedziała!, że  wycofy­
wanie jednostek pancernych odbyło się 
pod  kontrolą IFO R . Czołgi odjechały 
w  kierunku Banja Luki —  głównego 
m ia s ta  b o ś n ia c k ic h  S e rb ó w , 
położonego 90 kilometrów n a zachód 
od Modricy. Rzecznik n ie był w  stanie 
podać dokładnie, ile czołgów objętych 
było tą  dyslokacją.

AFP przypomina, że już wycofano 
10 czołgów serbskich ze strefy rozgra­
niczenia o szerokości 20 kilometrów 
(po  10 km z  każdej ze stron konfliktu). 
Rozmieszczono je  w małym mieście 
Kulaszi, tuż przy strefie rozgraniczenia. 
W  strefie tej nie może znajdować się 
żadna ciężka b roń  s tro n  konflik tu  
zbrojnego w Bośni.

Karnawał w Rio de Janeiro ,
W  R io  d e  Janeiro  odbył się tradycyjny karnawał. W  tym roku jed n * * "^  I 

okresem  pow szechnej zabawy i tańca zaważyły tragiczne skutn «  
deszczów, k tóre pociągnęły już za sobą 56 ofiar śmiertelnych. .

Równolegle do  parad na Sambodromie, gdzie przedefilowały *
trwa karnawał na ulicach, gdzie wszyscy mogli się bawić i taihaj< 
kostiumie lub bez przebrania.

NA ZDJĘCIU: sam ba n a  ulicach Rio dc Janeiro .
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Rodakom

\f! Cyrkliszkach liczą 
pa ponowne kontakty
Cotazywychowanków Cyrkliskiej 

RotołcK  ̂ *więdański) ze 
r r Z  Główną Gospodarstwa Włcj- 
^TwWMHiwic? Zdawałoby się, ze 
“ ^znajdującym  się w odległości 
J^ldkwietrówod Swiędan osiedlu 

młodzież z  Wileńszczyzny 
iy a ę  awodu farmera, letniczego, 

gospodarstwa domowego. 
T p a u m  uczelnia polska takich 
jLplnośa nie ma. Jest jednak więź 
i t fr y  tymi uczelniami. D yrek to r 
akoly Valenjus Nayickas mówi:

_  D ośw iadczenie  n a sz y c h  
bezcenne. —  Uczniowie 

do dxH wspominają lekcje , k tó re  
poaafca profesor z Warszawy Józef 
pjjydKjdzeń, jak też jego koledzy. Na 
u Woje chętnie śpieszyli nie tylko ucz- 
óovie,aie też mieszkańcy okolicznych 

Wymiana poglądów, dyskusje byty 
tardzo ożywione i ciekawe Polscy na-
nhwcy. pomogli nam przygotować 52 
rolników, którzy ukończyli Kurs Kwa- 
Oikoinncfp Farmera. W  Cyrkliszkach 
■czy się około  300  c h ło p c ó w  i 
dziewcząt. Wielu już ukończyło szkołę

zdobywając rów nolegle z  zawodem 
średnie wykształcenie. A  wielu z  nich 
zostało  fa rm eram i?  P ola  po rasta ją  
chwastami, spółki rolne bankrutują, a 
tymczasem coraz więcej płodów rol­
nych sprowadza się z zagranicy. Można 
by je  z  powodzeniem wyhodować u sie­
bie.

Gdy rozmawiam na ten tem at z 
wykładowcami, tylko wzruszają ramio­
nami.

—  D anych , ilu  naszych ab so l­
w e n tó w  g o s p o d a rz y ,  n ie  m am y. 
G ospodarzyć n ie  je s t  tak  ła tw o —  
twierdzą.— Nawet starsi doświadczeni 
rolnicy nie zawsze dają sobie radę. R o l­
nikom, szczególnie początkującym po­
trzebna jes t pom oc rządu, subsydia. 
Tymczasem gospodarka republiki na­
dal pogrąża się w  dołku, "pomogło" w 
tym bankructwo banków. Absolwenci 
szukają innej pracy. Na wsi coraz więcej 
je s t  bezrobotnych. Jak  radzą sobie  
młodzi rolnicy w Polsce? Jest to  jeszcze 
je d e n  a rg u m e n t  n a w ią z a n ia  
współpracy.

Nikołaj NIEZAMOW

Nowa uchwała o spółkach rolnych

Podział mienia, tylko 
w wypadku likwidacji

wychodzą z  niej, spółka płaci za ich 
udziały według ceny rynkowej (nie no ­
m inalną).

W  dobie obecnej w  republice jest 
czynnych około 2500 spółek rolnych. 
W  roku  1994 blisko połowa z nich 
pracowała z  zyskiem. Przewiduje się, że 
w ciągu najbliższych trzech lat, kilkaset 
spółek zlikwiduje się.

W  r o k u  u b ie g ły m  z a  sw ą 
p ro d u k cję  spó łk i o trzym ały  ponad  
500 min L t w ięcej niż w  roku 1994, 
chociaż sprzedały  je j naw et m niej. 
Jeżeli uwzględnić, że  ceny zwiększyły 
się o  50-56 proc., w zrost dochodów 
został podzielony dalece nierów no­
miernie. —  Jednakże przy wzroście 
dochodów zwiększyły się też  wydatki: 
ceny nawozów, paliwa, energii e le ­
ktrycznej, a szczególnie sprzętu ro ln i­
czego. M imo że spółki ro lne są  zwol­
nione od podatku dochodowego, z po ­
wodu innych podatków, a  szczególnie 
p o r z ą d k u  ic h  u i s z c z a n ia  o r a z  
spóźnionych rozliczeń za sprzedaną 
produkcję rolną, nie miały one  fundu­
szy na rozwój produkcji, naruszono 
harm onogram  ich pracy.

S p ó łk i r o ln e ,  k tó r e  z d o ła ją  
przetrwać, utworzą podstawę do  two­
rzenia agroserwis&w, na których usługi 
z niecierpliwością oczekują posiadacze 
2-3 ha działek ziemi, emeryci. Na utwo­
rzenie agroserwisów w roku bieżącym 
przewidziano przeznaczyć ISO min L t

D. W OJTUSIAK

Nie możemy narzekać na b rak  
uchwał dotyczących reformowania wsi: 
zwrota w łasności z ie m s k ie j,  
drishlnnśd spółek rolnych, tworzenia 
pspodaistw indywidualnych, jak  też 
poprawek do tych uchwał i aktów po- 
ustiwowych. P o d e jm u ją c y  je  
pwlanenlaizyśd, posłowie na Sejm —  
mam nadzieję — byli przeświadczeni, 
że czynią to dla dobra mieszkańców 
■». Ale czy te uchwały zawsze nonna- 
Inująiytuację gospodarczą, czywnoszą 
j « a e  większe zamieszanie? — T o  już 
oddzidny temat do omówienia.

Ominio prezydent republiki Al- 
(irdaa Brazauskas po d p isa ł now ą 

o spółkach rolnych. Zdaniem 
betwnictwa— generalnego dyrekto­
ra ZrzeEenia Spółek Rolnych Jeroni- 
***• Kraujalisa, uchwała ta przyczyni 
“ędo ożywienia działalności gospodar­
czej m m l Chociaż podjęto ją  co naj­
mniej i  dwuletnim opó źn ien iem , 

sprzyjała zmniejszaniu się 
rozhuśtanego kapitału prywat- 

>e*° : !̂ ° 0P ® row anego w
^“ ^ ••on łw ach  rolnych. Uchwała 
** będzie sprzyjała Znormalizowaniu 
P^jpó łek  rolnych żywotnych, doty- 
<*cz*  bowiem w spółkach otreymują- 
‘ytfc niedole zyski, wynikały problemy 
rodicaB» « ę  z  udziałowcami, których 
^  We pracował* w spółce. Nowa 
ttc*"*ła przewiduje, że podział mienia 

»  naturze może im tąp ić  tylko w 
* W k u  j«j likwidacji. N atom iast 
—  P°*?rzeg61ni członkowie spółki

Sklepy są  bogato wyposażone w towar, jednak  kupujących je s t coraz mniej.
Fot. M. Paluszkiewicz

Refleksje na tematy aktualne

Produkt narodowy brutto
Zakończył się rok  1995, nastąpił 

nowy. Z  jakim  bagażem go rozpoczyna­
m y? K ryzys bankow ości chwilowo 
zaćmił wszystkie inne problemy i stał 
się detonatorem  olbrzymiego politycz­
nego "show" nie mającego nic wspólne­
go z bankami. W iększość oratorów  nie 
m a n a jm n ie js z e g o  p o ję c ia  o  
bankowości, ale głośno krzyczy, że wie, 
co trzeba robić, by wyjść z kryzysu. Eks- 
prem ier, który pozbawił nas ciułanych 
przez lata oszczędności, dziś z trybuny 
p o u c z a  w szy s tk ich , ja k  u zd row ić  
gospodarkę Sejm, który w 1993 roku 
bardzo skutecznie zablokował reform ę 
banków, na kierowników tych placó­
wek postawił ludzi niekompetentnych, 
dziś gorąco poszukuje kcółów ofiar­
nych, by ukryć własny niedowład. Wy­
daje się, że  szeregowy, nieco myślący 
ekonom ista, m oże śmiało powiedzieć, 
że dzisiejszy kryzys był zaprogramowa­
ny jeszcze w 1990 roku, gdy rozwalono 
p ań s tw o w y  s y s te m  b an k o w y , by 
utworzyć cały szereg prywatnych pseu- 
dobanków.

T rudno jes t jeszcze przewidzieć, 
jaki wpływ na rozwój gospodarki będzie 
m iał Krach finansowy. Z  góry jednak 
wiadomo, że negatywny. Zresztą tren ­
dy gospodarcze są  zwykle długoletnie i 
chwilowe wstrząsy nie bardzo wpływają 
na ogólne tendencje.

N a jb a rd z ie j  sy n te ty c z n y m  
wskaźnikiem, charakteryzującym stan 
gospodarczy kraju jes t produkt naro­
dowy b ru tto  (dawniej nazywany docho­
d e m  n a ro d o w y m ).  W  o k r e s ie  
n iepod leg łe j Litwy dynam ika tego  
wskaźnika wyglądała mniej więcej tak:

rok 1990 (-) 3,3 p ro c , 91 r. (-) 13,1 
proc., 92 r. (-) 34 proc., 93 r. (-) 27 
proc., 94 r. ( + )  0,6 proc. Za rok 1995 
ocenia się jego wzrost na 3-5 p ro c  Su­
mując roczne tempo upadku otrzyma­
my, że w 1993 r. produkt narodowy 
osiągnął dno i stanowił 38,6 proc. od 
poziomu roku 1989 (maksymalnego 
wzrostu). W  celu osiągnięcia przed- 
reform ow ego stanu  trzeba uzyskać 
wzrost 2,6-krotny. Zakładając optymi­
stycznie roczne tempo wzrostu 5 proc. 
można obliczyć, że potrzeba nam na to 
będzie aż 20 lat. Jeszcze gorsze są 
wskaźniki produkcji przemysłowej, 
która stanowi główny składnik produ­
k tu  n a ro d o w e g o .  P ro d u k c ja  
p rzem y sło w a  k ra ju  w ro k u  1994 
osiągnęła dno — 15 p ro c  od poziomu 
roku 1989. Dodajmy do  tego, że produ­
kcja rolna w okresie 1990-94 również 
bardzo  s ię  zm niejszyła. Produkcja 
zboża o  35 p ro c , mięsa o  68 p roc, 
mleka o  40 p ro c  Jest to  faktycznie ob­
raz czarnej rozpaczy.

J e s t  je szcze  wskaźnik 
naturalny

Wskaźniki syntetyczne, obliczane 
w pieniądzach, takie jak produkt naro­
dowy lub produkcja sprzedana, zawsze 
kryją w  sobie pewną niedokładność za­
w artą w cenach zależących od stopnia 
inflacji i innych czynników. Mamy jed­
nak wskaźnik naturalny, dokładnie wy­
m ierny  i przez n iek tó rych  ek ono­
mistów stawiany na pierwszym miejscu, 
zwłaszcza w warunkach ostrej inflacji 
—  jest nim zużycie (nie wytwarzanie) 
energii elektrycznej, charakteryzujące

o g ó ln y  s ta n  g o sp o d a rczy  k ra ju . 
Zużycie energii elektrycznej, mierzone 
w kilowatogodzinach (kWh), osiągnęło 
maksymalny poziom w 1991 roku — 
16609 min kWh, a minimum w roku 
1994 —  11126 min kWh. W roku 
ubiegłym zużycie, wprawdzie w mini­
malnym stopniu, wzrosło do 11176 min 
kWh. Natomiast produkcja energii ele­
ktrycznej (tzn. zużycie -  saldo ekspo­
rtu/importu) najmniejsza była w roku 
1994 (10021 min kw h), zaś w roku 
ubiegłym wzrosła o  38 proc. Prawda, 
daleko nam do poziomu 1991 r., kiedy 
to  produkowaliśm y prawie 30 mld 
kWn. Niestety, takiego poziomu nie 
osiągniemy juz chyba nigdy.

Dokładna analiza wskaźników pro­
dukcji, mierzonej w naturalnych jedno­
stkach (tonach, metrach, sztukach itp.) 
szeregu produktów, zamieszczonych w 
tablicacn statystycznych, potwierdza 
wyżej przytoczone dane. Ograniczę się 
tylko do  sfery energetyki. Produkcja 
energii cieplnej osiągnęła minimum w 
1993 r. i od tego czasu nieprzerwanie 
wzrasta. To samo z zużyciem gazu zie­
mnego, w 1991 r. z 6  mld metrów 
sześciennych spadło ono do 1,8 mld. W 
roku ubiegłym znów wzrosło do 2,6 
mld. Liczby te  świadczą właśnie, że z 
tak zwanego "dołka" rzeczywiście za­
czynamy się wygrzebywać. Jest to już 
pewna stabilizacja, choć wprawdzie na 
bardzo niskim poziomie. Nastąpił nie­
wątpliwie przełom i obecnie od nas sa­
mych zależy w jakim tempie pójdziemy 
do przodu.

Cdn.
__________ Je rz y  CHOROSZEWSKI

Kontrola w akęji
Tańsze, jakościowe i mniej 
skomplikowane w obsłudze

Niedawno Państwowa Inspekcja 
Jakości dokonała  spraw dzenia 613 
przedsiębiorstw, producentów, hand­
larzy towarami radiowymi i elektrycz­
nymi. W trakcie rewizji ustalono aż 416 
różnego rodzaju naruszeń. Grzywną 
ukarano 423 osoby na ogólną sumę 
53075 litów.

Z  pewnością wszyscy będziemy 
zgodni co  d o  tego, że zarówno w skle­
pach, jak też kioskach i na targowiskach 
mamy obecnie duży wybór towarów 
elektrycznych, w tym sporo zagranicz­
nych. Niestety, ich jakość nie zawsze 
jest adekwatna do  ceny. Bardzo często 
brakuje instrukcji, jak korzystać z  ta­
k ie g o  u r z ą d z e n ia  i w ów czas 
nieumiejętność eksploatacji doprowa-

W - h y p i  p i e n i ą d z a

Zmiana niektórych 
struktur bankowych

y, *kcy]na "Vilniaus bankas" 
a ^ w ^ ^ y m  planuje wydać 250 
350 . jo^dytów na okres 5 lat oraz 
Boê  Utów kredytów któtkotermi-

*  ’̂ k®R y*ta W CC|U
k r* y !rT a‘0e pieniądze, ale i linie 
cznyd, 30 banków zagrani-

ju i R . 3U- Europejski Bank Rozwo- 
9 min USD.

”VUniaus bankas" w minionym ro­
ku udzielił pożyczek na sumę 350 min 
litów. W  ciągu całego okresu swego ist­
nienia, ”Vilniaus bankas” wydał na kre­
dyty 1,7 mld litów. Najwięcej pożyczek 
u d z ie lo n o  p rz e d s ię b io rs tw o m  
przemysłu mleczarskiego (17,3 p roc), 
przedsiębioratrwom telekomunikacji 
(17,2 p ro c ), 10 proc. ogólnej sumy kre­
dytów przypadło przedsiębiorstwom 
przemysłu bawełnianego.

W  b an k u  u tw orzono  o s ta tn io  
dwie nowe jednostk i: d epartam en t 
d s . k re d y tó w  o ra z  d e p a r ta m e n t  
pożyczek specjalnych. T en  osta tn i 
będzie się  zajm ow ał niekorzystnym i 
i z łym i d łu g am i. U leg ło  zm ian ie  
także jeszcze kilka s tru k tu r  banko­
w ych. K o m ite t d s . k redy tów  np. 
będzie odpow iedzialny nie tylko za 
udzielanie pożyczek, ale także za ich 
zwrot.

Bankowcy mają nadzieję, że te no­
we p o su n ięc ia  p rzyczynią  się  do  
wzmocnienia dyscypliny bankowej oraz 
do zwiększenia odpowiedzialności pra­
cowników banku na wszystkich szczeb­
lach.

Julłtta TRYK

dza do  je g o  uszkodzenia . K lient, 
oczywiście, zwraca się do sklepu z re­
klamacją, a sklep jej nie przyjmuje. 
Dlatego jest rzeczą wręcz niezbędną, 
by każdy towar był zaopatrzony w in­
strukcję w języku litewskim.

Niekiedy spór między sprzedawcą 
i k l ie n te m  m o że  ro z s trz y g n ą ć  
Państwowa Inspekcja Jakości, która w 
razie potrzeby może dokonać eksperty­
zy. Jeśli defekt się znalazł nie z winy 
k l ie n ta ,  s p rz e d a w c a  p o w in ien  
wymienić towar, zwrócić pieniądze, 
do k o n ać  zniżki a lb o  n ieodp ła tn ie  
naprawić u ste rkę  Do tego potrzeba 
jednak mieć paragon świadczący, że to­
war został nabyty w tym, a  nie innym 
sklepie, ma być też wskazany termin 
gwarancyjny towaru.

Inspekcja Jakości dokonała też 
sprawdzenia placówek usługowych na­
praw iających rad ia , m agnetofony, 
urządzenia elektryczne Ustalono, że 
około 70 p ro c  placówek nie kieruje się 
dokumentami normatywnymi. Często 
brakuje kosztorysu usług, po naprawie 
nie wskazuje się okresu gwarancyjnego, 
albo jeszcze gorzej, biura remontowe 
nie dysponują należną techniką pomia­
rową. Najwięcej tego rodzaju nadużyć 
zdarza się w małych miasteczkach i na 
peryferiach.

Eksperci Państwowej Inspekcji 
Jakości polecają zakup towarów lite­
w sk ich . Są o n e  ta ń sz e ,  d o b re  
jakościowo, lżej jest do nich o części 
zamienne i tańszy jest ich remont.

Ju lłtta  TRYK

Nowe inwestycje 
175 km gazociągu

Pań stw o w e P rzedsięb iorstw o 
*Lietuvos Dujos* ma zamiar ubiegać 
s ię  ó  40  m in USD zag ran iczn e j 
pożyczki n a  rozwój projektu nowej 
sieci gazociągowej. Ogólny koszto­
rys g azoc iągu  w yniesie 60,5 min 
USD. Długość gazociągu — 175 kilo­
metrów.

Cały projekt będzie finansował 
Europejski Bank Inwestycyjny (12,8 
min USD), Fundacja Kuwejtu (15 min 
USD), Den Danske Bank (9,6 min 
USD), Program  PHARE (4,6 min 
USD) oraz budżet państwa litewskie­
go . W szystkie kredyty m ają być 
długoterminowe i na zasadach  ulgo­
wych. Europejski Bank Inwestycyjny 
udzieli pożyczek na okres 16 lat, Fun­
dacja Kuwejtu na 20 lat. Den Danske 
Bank na 6  la t  Pożyczki b ęd ą  udzie­
lane za  5,5 —  6,5 proc. odsetek. Pro­
gram  PHARE udzieli pożyczki bez­
procentowej.

Rozwój powyższej sieci gazocią­
g o w e j je s t  w c ią g n ię ty  d o  
państwowego programu inwestycyj­
nego  n a  lata 1995 — 1997. Gazociąg 
pójdzie od Poniewieża do  Szawel, 
odgałęzien ie  do  U dany, Onykszt, 
Podbrodzia i Okmiańskiego Kombi­
natu Materiałów Budowlanych. Po 
przeprowadzeniu powyższego gazo- 
oiągu U dany, Onykszty, Możejki, 
Kłajpeda, Podbrodzie, Kiejdany I No­
wa Okmiana nie będą musiały już 
korzystać z  mazutu, węgla kamien­
nego  oraz innego paliwa, które za­
nieczyszcza środowisko naturalne.

Ju lłtta  TRYK
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O i a a i e n l  
o d n a l e z i o n y  w  p o p i e l e

(Fragment)
 | Przez całe życie Staś nie wiedział, nie wolno mu było
wiedzieć, kogo zabił. Przez to  proces, więzienia i późniejsze 
prześladowania wydawały się bardziej demoniczne, niepo­
kojące. Dostęp do akt swojego procesu zachowanych w 
archiwach LWP uzyskał po półwieczu po długich stara­
niach i poszukiwaniach. Potajemnie je  skopiował i wyniósł 

budynku, gdzie były przechowywane Przy dokładnych 
oględzinach, w domu, okazało się, że w aktach całkowicie 
sfałszowanych pozostawiono przez niedopatrzenie jedną 
prawdziwą kartę, która zawierała zeznanie świadka. Obca 
karta wykonana jest na maszynie i datowana w 1948 roku, 
przygotowana prawdopodobnie dla celów operacyjnych. 
Świadkiem je s t H eniyk A. były partyzant A L, który 
uczestniczył w rabunku w Ostrowcu, jeden z tych, którzy 
zbiegli w kierunku miasta.

W  czasie, gdy składa zeznania, jest wyższym funkcjona­
riuszem UB we Wrocławiu. Ujawnia on przesłuchującemu 

koledze, że kpt. Jan Foremniak był mianowany woje­
wodą kieleckim. Na początku zaznacza —  mimo że był w 
najbliższym otoczeniu Foremniaka —  "Jaką funkcję pełnił 

.) w organizacji AL, dokładnie określić nie mogę (...)". 
Czyli utajnienie, że był szefem wywiadu, obowiązywało je ­
szcze w 1948 roku i tego nawet przesłuchujący oficer UB 
nie miał prawa wiedzieć.

Heniyk A. zeznaje, że Foremniak mianowany był wo­
jewodą kieleckim jeszcze przed rozpoczęciem ofensywy 
Armii Czerwonej. Stanowisko miał objąć w Kielcach naza­
jutrz, w dniu zajęcia miasta przez Rosjan.

Andrzejewski został zasugerowany osobą Foremniaka 
tego stopnia, że do charakterystyki Szczuki dokonywa - 
przez jednego z  bohaterów powieści zostaje włączone 

zdanie:"... teraz działa na terenie partii, ju tro , jeśli s ię nic 
zmieni, zajmie odpowiedzialne stanowisko państwowe". 

Tak właśnie było: Foremniak miał nazajutrz objąć stanowi­
sko wojewody. "Pojutrze (może) być ministrem” —  dodaje 
Andrzejewski wkładając te  słowa w usta tego samego sub- 
narratora. Tak właśnie sądzono o  Foremniaku: że pójdzie 
do Warszawy, a Kielce będą etapem przejściowym.

Na przełomie 1944/45 potwierdziły się rozbieżności 
między partyzantami z PPR, G L  i AL z  terenów centralnej 
Polski a komunistami przybyłymi z Armią Czerwoną z 
ZSRR, ujawnione w czasie konfliktu Leona Kasmana z 
Mieczysławem Demko-Moczarem w lasach Lubelszczyzny. 
W zajętym już przez Rosjan w letniej ofensywie w 1944roku 
Sandomierzu powstawały władze przyszłego województwa 
kieleckiego, przy udziale przedstawicieli rządu lubelskiego, 
wywodzących się z tzw. Związku Patriotów Polskich. W 
lasach ostrowieckich partyzanci s^kujący  się do wejścia do 
Ostrowca poczuli się zagrożeni. N im R osjanie wkroczyli 

tego miasta, doszło do kompromisu. Ż  Lublina do 
Sandomierza przyjechał Mateusz Oks z  KC PPR, który 
wykonał misję pojednawczą. Wszystkie trzy kluczowe s ta ­
nowiska w Kielcach obsadzili partyzanci GL-AL: szefa 

>, wojewody i I sekretarza PPR. Podobnie w Radomiu, 
gdzie czwarty najważniejszy partyzant spośród ludzi 
Sobczyński ego i "Saszki", Czesław Byk vel B orecki 
|("Brzoza") objął UB. R esztę stanowisk podzielono po 
wkroczeniu Rosjan.

|"Po wiecu w prywatnej restauracji u p. S. zebrało się 
około 40 osób. Podano wódkę, zakąskę i herbatę. Z a 
stołem, w miejscu, gdzie siedzieli przedstawiciele PKWN 
Józef Niemiec i tow. Mateusz Oks, rozdzielano władzę. 
Nominacje były ustne. Na piśmie miano wydawać tylko 
potwierdzenia"— wspomina zbyt szczera funkcjonariuszka 
A L  Na pierwszego sekretarza KW PPR wyznaczony był 
Wiślicz-Iwańczyk, którego mianowano wojewodą zaraz po­
tem, gdy zginął Foremniak. Kpt/gen. Wiślicz-Iwańczyk, 
przedwojenny plutonowy WP, który w raz ze swoimi 
podwładnymi przeszedł z  AK do AL, nie był człowiekiem 

Itak zaufanym jak Foremniak. W czasie pogromu Żydów w 
Kielcach został wyłączony z działania. Gdyby prawą ręką 
Sobczyńskiego był Foremniak, przebieg pogromu byłby 
zapewne bardziej krwawy.

W czasie rozdzielania władzy prawdopodobnie posta­
nowiono, by nie wszyscy przedstawiciele nowych władz 
występowali w mundurach wojskowych, i wojewodzie,

którego tytuł stwarzał pozory zachowania porządku przed­
wojennego państwa polskiego, nakazano, by występował w 
ubraniu cywilnym. Na dzień 17 lub 18 stycznia przewidywa­
no zajęcie Kielc i sprawa garnituru stała się ważna. Trzeba 
było uruchomić aż wywiad A L i towarzysze wskazali dom, 
gdzie mieszkaniec posiada "duży majątek”. Zadecydowano 
zabór garnituru, a  w wyniku dalszych czynności, po wyrzu­
ceniu z  szaf garderoby— zdecydowano o  zabraniu jej całej, 
gdyż mogła się przydać w urzędowaniu. Były tam też rzeczy 
damskie i dziecięce.

Staś czekając na przesłuchanie i śmierć nie wiedział, jak 
bardzo ta sprawa była dla niego groźna ze względu już nie 
tylko na to, kogo zabił, ale w jakich okolicznościach. Były 
one nieszczęśliwe dla Stasia.

W iele wskazywało, że  kom uniści będą załatw iali 
sprawę bez sądu, rozprawy, której przebieg mógłby być 
niewygodny. Staś sądził, że będzie zabity po cichu, skry­
tobójczo. N ie wiedział, kiedy.

W  dodatku osiemnastoletni akowiec, jak  w westernie, 
wygrał pojedynek na pistolety równe-siłą ognia, strzelając 
ze zdobytej przed chwilą na komunistach siódemki, ze szko­
lonym w Moskwie kapitanem służb specjalnych.

Foremniak, zabójca, wykonawca wyroku na funkcjona­
riuszu Defy zginął w podobnie gwałtownych dramatycz­
nych okolicznościach. Jem u wtedy było łatwiej. Dobijali 
człowieka we czterech.

Staś zabił najbliższego przyjaciela, powiernika i towa 
rzysza broni szefa wszechwładnego U B  na województwo. 
Od żadnego postanowienia Sobczyiiskiego aż do  1956roku, 
a może i do odejścia na em eryturę, nie było odwołania i 
żaden jego czyn nigdy, aż do  jego  śmierci, nie został ukara­
ny.

Stasia i Basię rozkuto, rozłączono. Stasia zaprowadzo­
no na drugie piętro. W iele godzin trzymano go w  pustym 
pokoju. Na innych dwu krzesłach siedzieli dwaj um unduro­
wani ludzie z  pepeszami. N ie pozwalali mu się poruszać, 
milczeli.

Był późny wieczór, gdy zjawił się jak iś major. Przeszedł 
przez pokój i znikł za drzwiami. Po chwili przyniesiono mu 
obiad na tacy. Była to  zupa, kartofle i mięso. Z araz m ajor 
wezwał Stasia do  siebie. Jadł. Kazał Stasiowi usiąść naprze 
d w  siebie, przyglądał mu się przez dłuższą chwilę. Staś nie 
wiedział, jak  wielkie wyróżnienie go spotyka: siadł twarzą w 
twarz z samym szefem W U BP (W ojewódzkiego U rzędu 
Bezpieczeństwa Publicznego) w  Kielcach Władysławem 
Spychajem vel Sobczyńskim. T o  specjalne traktow anie 
mogło znaczyć tylko jedno: śmierć. Przesłuchanie zmieniło 
się w  kłótnię. Staś nazwał mężczyznę, którego zabił, ban 
dziorem. Sobczyński rozpiął kaburę z  naganem i, dotąd 
spokojny, ryczał na niego, piana wystąpiła mu na ustach: 
"Przyjaciela-mi zabiłeś!". Kazał natychmiast Stasia zabrać. 
S taś nie znalazł odpowiedzi na zadane sobie  pytanie: dla 
czego Sobczyński go n ie zabił? M oże by nie uczynić tego 
przedwcześnie?

M o ż liw e , ż e  S ta ś  sz y k o w a n y  b y ł d o  now y ch , 
wypełnionych torturam i przesłuchań. N ie b ito  go d latego, 
że zostawiano główne przesłuchanie na czas p o  wyroku, 
kiedy będzie można obiecywać jego złagodzenie. Jeśli to  nie 
poskutkuje— bić. D oradcy radzieccy bowiem kontrolujący 
partyzantkę GL, A L  i U B mogli nie uwierzyć w to, że śm ierć 
Forem niaka wynikła z  przypadku, a le  że  było to  zaplanowa­
ne (jak to  je s t ze Szczuką w "Popiele i diamencie"). Mogli 
podejrzewać, że akowcy wybrali najkorzystniejszy moment, 
a przedtem  Forem niaka śledzili i, być może, siły Podzie­
m nej P o lsk i z a g raża ją  aktyw ow i kom unistycznem u. 
Należałoby zmusić Stasia do  wycofania się z przypadkowej 
wersji zastrzelenia Forem niaka i spowodować, by zeznał o 
akowskiej siatce kontrwywiadu (np. "Antyku" pracującej 
nad wąską grupą wywiadu radzieckiego na Kielecczyźnie 
jak  Forem niak, Sobczyński i inni stanowiącej dla niej 
zagrożenie). Rosjanie obawiali się zrzutków, komandosów 
Armii Polskiej na Zachodzie, wyspecjalizowanych w walce 
w trudnych warunkach, którzy opierając się na inform a­
cjach wywiadu W iN mogliby udzielić pomocy tej organiza­
cji i dokonywać likwidacji osób najcenniejszych dla Związ­
ku Radzieckiego.

Mogły być też inne podejrzenia. Najbardziej tajem ni­
cze, co wtedy zdarzyło się Stasiowi, to  był przyjazd płka 
M ieczysław a M oczara  i d łu g ie  p rz e s łu c h a n ie . G dy 
rozważamy tę  sprawę, Staś stwierdza, że M oczar bardzo 
dokładnie ustalał prawdziwe szczegóły wydarzenia, nie 
próbując zmusić Stasia do  fałszywych zeznań czy obwinia­
nia siebie o to , co  inni zarzucali mu w  czasie śledztwa. Jak 
się potem  okazało, nie zmieniło to  nicw sytuacji Stasia i nie 
wpłynęło na treść oskarżenia ani na wyrok. Chodziło nie o  
niego. A  o  co? M oczar m ógł doszukiwać się spisku Armii 
Krajowej lub inicjatywy "lubliniaków", przybyłych z  Rosji, 
którzy tak pokierowali wydarzeniami, by rękami akowców 
zlikwidować niewygodnego dla siebie Forem niaka, a mogło 
to  być zapowiedzią zabójstwa Sobczyński ego i innych.

I choć w pierw szym  o d ru ch u  Sobczyński chciał 
zastrzelić Stasia, jednak oddał go w ręce oficera śledczego 
W U B P , p rz e d  k tó ry m  ju ż  w te d y  ry so w a ła  s ię  
niewyobrażalna kariera— Edm unda Kwaska. Stasiowi oso­
ba Kwaska przynosiła dwa dodatkowe niebezpieczeństwa: 
Kwasek był jednym z najwybitniejszych specjalistów od 
to rtu r w UB, także dlatego, że znosił ich widok lekko i był 
niezmiernie wytrzymały, bił czasem przez 36 godzin.

(Cdn.)

W Klubie Pisarzy

Pod litewskim Pegaz*
W chwili, kiedy jakoś nam  ustały 

Środy Literackie, n a  całe  szczęście 
prężnie działa Klub P isany  przy Sirvy- 
dasa 6 w Wilnie. Najczęściej odbywają 
się po dwa spotkania w  tygodniu. Osta­
tecznie można li tylko od fajkować im­
prezy i kropka. A le ku pokrzepieniu 
ducha tak  tu  się nie dzieje— na każdym 
spotkaniu salka wypełnia się po brzegi. 
N ie  w r a c a j ą c 'j u ż  d o  u b . ro k u  
przypomnę tylko imprezy bieżącego. A  
więc, 6  stycznia wspólnie spotykano 
Trzech Króli, 11 stycznia —  wieczór 
p o św ię c o n y  tw ó rc z o ś c i  J u o z a s a  
Marcinkevićiusa, 1 lutego —  poezji i - 
muzyki pL "Laterna magica", 5 lutego 
—  c ie k a w y  w ie c z ó r  w s p o m n ie ń

poświecony 100 rocznic, o,,
K j CZY 19 ll“ '* o  — ,
okoliczności 80-leda V i i ig ^ ^ ł  I 
liOnasa i in . K a ż d o m * ^ * *  ^  
słowa w spom niał bqdi re-,’ 
lega się  leż muzyka § g g g g j& jj« 
te  w zbogacają naszą wiedze, I 
zwalają na pewne p iz e iS  
estetycznej.
■  Najbliższe spotkanie o

poświęcone poezji, tcUkł twui-w 
ru  b rzm i -A lbum  Utyki f f iS § l  
Będzie też muzyka, no i a f f i s ś J J  
dąga ją ty  —  nazwisko
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Piractwo kwitnie
H is to r ię  powyższą opow iedział 

Jo h n  A nselm i, o fice r am erykańsk i 
służący na Filipinach. W edług niego, 
wydarzenie to  miało miejsce pewnego 
dnia, gdy w  czasie rejsu po  M orzu Indo­
nezyjskim (Sulu-Sce) napadli na jego 
ja c h t p iraci. "Jestem  Cżynghis-cha- 
n e m ” —  k rz y k n ą ł  j e d e n  z  n ic h  
potężnym basem wyciągając nóż. Na 
w id o k  te n  w y s tr a s z o n y  H i t l e r  
w y sk o c z y ł z a  b u r t ę .  H i t l e r  b y ł 
filipińskim marynarzem  n a  jachcie i 
rzeczywiście się tak  nazywał.

D zisiejsi piraci n ie  pływają pod 
flagą z trup ią  czaszką. Prawie codzien­
nie potomkowie kapitana H ooka doko­
nu ją  napadów  n a  luksusowe jachty, 
łodzie rybackie, frachty i kontenerow ­
c e . N aw e t s o l id a rn o ś ć  zaw odow a 
złoczyńców nie znajduje u  nich posza­
nowania: nie szczędzą nawet statków 
szmuglerskich. W  1994 roku w siedzi­
bie International M aritim e B ureau w 
stolicy Malezji Kuala L um pur odnoto­
w ano 98 przypadków piractwa. W edług 
Towarzystwa Żeglugowego, w  Singa­
purze je s t to  tylko wierzchołek góry 
lodowej. Większości przypadków na­
wet się nie melduje, gdyż właściciele 
s ta tk ó w  u n ik a ją  d łu g o trw a ły c h  i 
uciążliw ych fo rm alnośc i śledczych. 
Przytaczana często przez w ładze Singa­
puru  opinia, jakoby w ostatnim  czasie 
doprowadzono d o  zmniejszenia ilości 
piractwa, nie znajduje w londyńskiej 
centrali International M aritim e Bure­
au potwierdzenia. Ten stan  rzeczy spo­
w o d o w a n y  j e s t  g łó w n ie  b ra k ie m  
w spółpracy i koordynacji pom iędzy 
służbami ochrony wybrzeża poszcze­
gólnych krajów na wodach międzyna­
rodowych. Najwięcej napadów  re je ­

s tru je  się na wodach indonezyń&i. i
drodze m onldej między H o o S n S “
a  M orzem W > c M iu o d ^ H H S g | 
r a d k o  piraci kooperują S g g R ;  
służbami ochrony wybrzeża P im  3  
kiem  zarejestrowany w Panamie 

-  został siłą doprowadzony pnezchfoib 
policję m orską do portu w Sharnei 
Ł adunek, papierosy o wartości 5 7  
lionów dolarów zajęto, a dalsze 500 tvi 
do larów  wyłudzono od towarzyitS 
żeglugowego w zamian za wydanie im 
ku. Przed dwoma laty statek "Baliin* 
Zephyr" został napadnięty przez band* 
zamaskowanych piratów. Podczas na- 
padu zamordowano kapitana i dalszych 
2  członków załogi. Władze indonezyj­
skie zgłosiły incydent wprawdzie ja£ 
bunt załogi, co później zdementowane 
zostało jednak przez International Ma­
ritim e Bureau. Według niego, na autek 
napadli urzędnicy celni, używając p̂ y 
tym broni. Statki szmuglujące towary 
najmniej obawiają się policji. Więka 
zagrożenie stanowią dla nich indone­
zyjscy celnicy, którzy w wolnym czasie 
"dorabiają sobie" piractwem do akro- 
mnej pensji. Tymczasem nie zadawa­
lają się oni już tylko gotówką i izeczami 
osobistymi załogi Dobrze zorganizo­
w ane pirackie syndykaty plądrują conz 
częściej n a pełnym morzu całe ładunki 
okrętowe, nierzadko znikają całe stat­
ki. Tego typu przypadki rejestrom* 
są  najczęściej przez Internationa! Ma­
ritim e B ureau jako  oszustwa ubezpie­
czeniowe.

Towarzystwa żeglugowe i kapita­
nowie odrzucają możliwość uzbrajania 
statków . Doświadczenie wskazuje, iż 
zbrojny o pór zostaje najczęściej brutal­
nie tłumiony.
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pojutrze —  premiera 
"pziadka do orzechów"

pttauen — juz z  gorącymi cmo- 
ciimi wykoatwców trupy baletowej U - 
jcwskiejgP Teatru O pery i B aletu, 
poprzedziły ją  częste , intensyw ne 
próby, o  dziwo —  tym razem  n ie  
Jnęczące, wręcz odwrotnie —  regene- 
pjjąpe siły; potencję twórczą tancerzy 
u  równo a ta r iz e g o  j a k  te ż  
oijmłodszego pokolenia. Balet rodzi 
się w realizacji cu d o w n eg o , j a k  
cienką wykonawcy, choreografa —  
Andrtja Melanjina (Moskwa, T ea tr 
gołsaaj). młodego, niezwykle utalen- 
•onacfo baletmistrza, mającego już 
(Kjpte doświadczenie w pracy z  tance­
rzami na scenach obcych.

—Andrej emanuje niezwykłym lu- 
ftHm ciepłem, serdecznością. Praco­
wity, ogromniewymagający, ale nie od ­
suwa się z nim żadnego zmęczenia na 
próbach. To— ogień, który ogrzewa i 
zapala innych — mówią wykonawcy li­
wscy.

— Andrej Melanjin —  to  twórczy 
wulkan. Od razu— dostrzega nie tylko 
najważniejsze szczegóły rodzącego się 
spektaklu, ale —  ma już w  wyobraźni 
wspaniale ukształtowaną jego całość. 
Wie, czego ma wymagać od tancerzy, 
konsekwentnie realizuje swój twórczy 
zwnyiŁ

— Ja, w ciągu swoich długich lat 
piaty w balecie pierwszy raz spotykam 
takiego choreografa, wręcz cudownego 
—dodaje jeden z  weteranów litewskie­
go baletu.

Andrej Melanjin praktycznie od 
tatu do nocy nie opuszcza teatru. Czu­
wa nad wszystkim. Również— nad sce­
nografią, kostiumami ("Może nawet

zbyt gorliwie" —  mówią z przekąsem 
bracia Wolscy —  W iktor (scenograf) i 
Rafael (au tor kostiumów).

—  C ieszę s ię , ż e  "D ziadka do  
orzechów” wystawiam właśnie w Wilnie 
—  mówi Andrej Melanjin. Mógłbym o 
tej tu  naszej wspólnej pracy mówić bar­
dzo dużo i długo. Jestem  z tych rzad­
kich tancerzy, którzy lubią tańczyć, ale 
te ż  —  opow iadać , snuć  re flek s je , 
teoretyzować, b a — nawet filozofować! 
Żeby nie ten— chroniczny brak czasu. 
P o  p r e m ie r z e  —  m o g ę  m ó w ić , 
opowiadać aż  do  rana. —  Czas leci, 
p iątek — już —  tuż.

—  Tak! Chciałem jeszcze dłużej 
popracować, bo  to  sama przyjemność 
— ten cudowny proces twórczy, ale kie­
rownik artystyczny wileńskiej trupy ba­
letowej, Tania Siedunowa, jest stanow­
cza: "Stop! Ju ż  czas najwyższy na 
w yznaczenie  d n ia  p rem iery". C óż, 
zostałem zmuszony do  wykonania roz­
kazu.

—  Tradycyjne pytanie: jak  się pra­
cuje z  litewskimi tancerzami?

—  Tradycyjna odpowiedź: bardzo 
dobrze. Jeżeli, n ie daj Boże, coś nie 
wypali —  to  będzie moja jako  choreo­
grafa w  tym wina.

—  Oni z  kolei, wykonawcy, kurtu­
azyjnie, mówią to  samo: "Jeżeli coś nie 
wypali, to  będzie już naszym grzechem, 
bo  Andrej zrobił wszystko, co  było w 
jego mocy". Czyli —  wszystko powin-

—  D alej proszę nie mówić! Przed 
p r e m ie r ą  n ic z e g o  n ie  trz e b a  
wyrokować!

—  Artystyczne przesądy?
—  Każdy je  miewa.
—  Pan —  także?
—  Oczywiście.
—  Życzę więc...
— P o  premierze, po premierze...
G orące em ocje w teatrze mają je ­

szcze inne podłoże. T rupę baletową do­
pinguje niedawne zwycięstwo kolegów, 
trium fujące, odniesione na konkursie 
m iędzynarodow ym  w Japonii, skąd 
słynny duet litewskich tancerzy— Egle 
Śpokaitć i Edvardas Smalakys wywieźli 
złoto.

—  T o  była najpiękniejsza chwila w 
moim życiu —  mówi Jonas Katakinas, 
ich pedagog, wieloletni znany tancerz 
litewskiego baletu. Popisom Egle i Ed-

vardasa w Japonii przyglądałem się ja* 
ko ich pedagog i —  widz. Widziałem, 
czułem, że wypadli świetnie. Nie byłem 
jed n ak  pewny opinii artystycznego 
międzynarodowego jury, oceniali popi­
sy wykonawców niemal z  całego świata. 
W  k o n k u rs ie  u czestn iczy li także 
J a p o ń c z y c y .  N ib y , n o  — 
grzecznościow o —  n ależało  jakoś 
wyróżnić gospodarzy. A  jednak... Lau­
reatam i zostali reprezentanci Litwy, 
Ukrainy i Polski. Egle i Edvardas zosta­
li wyróżnieni główną nagrodą. Duża w 
tym zasługa choreografa Jurija Smori- 
ginasa.

Egle Śpokaitć i Edvardas Smala­
kys są obsadzeni także w premierowym 
spektaklu w "Dziadku do  orzechów”. 
Tańczy w nim również najmłodsza wy­
konawczyni litewskiego baletu —  Ruta 
Jezerskyte. Biorą w nim także udział

in n e  s ław y  b a le to w e  —  l .o rc ia  
Bartuscvićiutć, VoIdcmaras Chlcbin- 
skas, Vytautas Kudżma, Mindaugas 
Bauźys, Alcksandras Molodovas, Wa- 
lerij Fadiejcw i in. W  sumie —f parę 
dziesiątków osób. Dyrygenci — Jonas 
Aleksa i Martynas StaSkus.

—  "Dziadek do orzechów" — to 
fantastyczna symfonia. To — powrót w 
najdroższe i najjaśniejsze dla każdego z 
nas dzieciństwo — mówi Jonas Aleksa.

P rem iera  "Dziadka" w W ilnie 
odbędzie się 23 lutego br. o godz. 19. 
Drugi spektakl premierowy — 24 lute­
go o godz. IR.

Alwlda ROLSKA 
NA ZI)JłvCIACH: w czasie próby 

generalnej; Andrej Melai\Jln — ostat­
nie spojrzenie na scenę przed pre­
mierą.

Fo t Michaił Roszkowski

TELEWIZJA
ŚRODA, 21 LUTEGO 

LTV
7.00 — Dzień dobry . 9 .05  — 

Wiadomości w jęz . niem . 9 .35  — 
Wiadomości w jęz. franc. 18.00 — Dzien­
nie 1B.10 — Język franc. 18.40 — Słowo 
chrześcijanina. 18.50 — Wiadomości 
(W.). 19.00 — Program dla dzieci. 19.20 
-  Zdrowie na co dzień. 19.40 — 9 
ranlioal 20.30 — Panorama. 21.05 — 
Sportowa atudte. 21.15— Loteria"Perlas". 
2125 — Nocny program. 22.25 — FHm 

Więzienie czerwonej pustyni". Pod- 
oasprzwwy023.15— Dziennik wieczor­
ny. ■

LNK
7-00 — Poranna koło. 9.00 — Teles- 

top.8.05—8. “Bez domu jest źle”. 16.10 
""3. Taehodnie Valkiki-1". 17.00— Czas. 
1720—Tangomania. 17.40— Butwaro- 
?***■ 18.10 — Film anlm. 18.35 — 3.

domu jest iW . 19.30 — Cztery kola.
»  «ł — Czaa. 20.45 — Tełeahop. 21.00 

policjantem". 22.00 — Ra- 
kroniki: 23.00 — S. "Doktor tu, 

tam*. 23.30—Film fab. "Klasa pan-
"yMcMfchaaT.

ba ł ty c k a  t v
1« J! ~ 8 .  "Tak świat się kręci". 9.30- 

froflWn DW. 19.00 — S. "Ma- 
/***. 18-30 — Cena zdrowia. Leki czy 
J^yW ? 19.50 -  Jazz. 20.00 -  Sensa- 
;*y*towe. 20.30—8. "Manuela". 21.00 
r ^ J T s k  świat się kręci". 21.55 — 
l7 ycWa nowiny. 22.00 — FHm łab. "W 
r ^  «y»kawicy«. 23.20 — W świecie

23.50 — Jazz. 24.00-8.30 —

7ftł| TELE-3 
la °ń®nnik CNN. 8.00 — Muzy- 
S ~~ Reklama "100 proc.". 8.30 — 
(̂ «w a Barbara". 9,30 — 8. "Maria Ce- 

*•17.30 — Teletekat. 18.00 — 
^^"yuw ażni^. 18.30 — Audycja mu- 

^ — Reklama. 19.05 — Prze-
19.30 — 8. "Santa Bar- 

— Film anlm. 21.00 —
6 2 1 . 1 5 —O sporcie. 21.30 — 
2340̂ V do nieba". 23.30 — Reklama. 

^Wadomoścl. 23.55— O sporcie. 
1e WILEŃSKA TV 

-~vyu. 8- "Dyżurna apteka". 18.35 
- A S ^ - P ^ w n i l a s t e c z k u .  18.50 

18.86—To Ja 20.50 — Film 
2ł- 1 0 u  22-15 — 8. "Nocny upaT.

Nowości muz. 23 .25  — 
23.40 —

7t» K2 WmŃ8KATV
poranny-1. 8.30— 8. 

*“  poranny-2.
i my i gospodarzy. Kuch-

■ “C»ownlca‘. 10.30- 
rT09r«m DW. 18,00—Tełenotes.

18.30 — 8. "Czarownica". 19.30 — Tełe- 
notes. 20.00 — Dziennik. 20.20 — Film 
anim. dla dzieci. 20.30— Niemieckie TOP 
40. 21.00 — S. "Drużyna A". 22.00 — 8. 
"Kameleony". 22.30— Tełenotes. 22.55— 
Wieczorne monologi. 23.00 — Film fab.

I KANAŁ
5 .00  — T eleranek . 8.00 — 

Wiadomości. 8.15 — Tajemnica kobiety z 
tropfców" — serial. 9.05 — Temat 9.50 — 
W świecie zwierząt. 10.30 — "Zgadnij 
m elodię" — te le tu rn ie j. 11.00 — 
Wiadomości. 11.10 — Na antenie spófca 
MIR. 11.50 — TASS upoważniony do 
złożenia oświadczenia. (2) — film fab.
13.00 — Rlm anim 13.10 — T . 8. N." — 
serial. 14.00 — Wiadomości. 14.20 — FHm 
anim. 14.40— Kaktus i K 14.50— Program 
<fa dzieci 15.10 — Zew dżungfi. 15.35 — 
"Elen i chłopakf — serial TV. 16.00 — Tet- 
a te t  16.30 — Siedem dni w sporcie. 17.00 
— Wiadomości. 17.20— Tajemnica kobie­
ty z tropików" — serial. 18.10 — Godzina 
szczytu 18.35— "Zgadnij melodię"— tełe- 
tumiej. 19.00 — Program E  Razanows 
19.45— Dobranocka 20.00— Czaa. 20.30 
— Operacja. 20.50— Tarcza i miecz" (2)— 
IHm fab. 22.40 — Kinematograf. 23.10 — 
Wiadomości. 23.20 — Program muzyczny.
23.35 — T .  S. N." — serial. 0.25 — 
Międzynarodowe zawody lekkoatletyczne.

IV  POLONIA 
7.55 — Dzień dobry z Polski. 8.00 — 

Panorama. 8.10 — Dzień dobry z  Polski 
c d  10.00 — Wiadomości. 10.10 — Pro­
gram  d n ia . 10.15 — "Krzyżówka 
szczęścia" — teleturniej. 10.45 — "Janka"
— serial dla młodych widzów. 11.15 — 
"Jan Serce" — serial prod. polskiej. 12.15
— Blok programów edukacyjnych. 13.00
— Wiadomości 13.10 — Program dnia.
13.15 — "Ekstradycja" — serial sensacyj­
ny prod. polskiej. 14.16 — "Ignacy Jan 
Paderewski — zarys biografii"— film dok. 
(pow t.). 14.45 — "H istoria — 
współczesność". 15.15 — Sejmograf.
15.25 — Rozmowa dnia. 15.55 — Pro­
gram dnia. 16.00 — Panorama. 16.20 — 
"Baj" — program redakcji katolickiej.
16.50 — Historia. 17.20 — Gość TV Polo­
nia. 17.30 — "Na zielonej Bukowinie" — 
reportaż. 18.00 — Tełeexpreas. 18.15 — 
Krzyżówka szczęścia — teleturniej. 18.45
— Sport z  satelity: S iatkarska Liga 
Mistrzów. 8latkówka mężczyzn AZS 
(Częstochowa) — 8ISLEY (Trevłeo).
20 .20  — D obranocka. 20 .30  — 
Wiadomości. 21.00 — Przegląd Filmów o 
Sztuce. 22.00 — Panorama. 22.30— "Ro­
man i Magda* — film fab. prod. polskiej.
23.55 — Program na czwartek. 24.00 — 
"Czy czasem tęsknisz" — program muzy­
czny . 0 .35  — "Siedem  grzeohów  
głównych po góralsku"—"Pycha". 1.00— 
■Recitale laureatów Konkursu Chopino­
wskiego" — Aleksiej Sułtanów (Mazurki 
op. 56; Sonata h-moli op. 58). 1.40 — 
Panorama.

TVP-1
7.00 — Kawa czy herbata? 8.45 —

V.LP. — rozmowa Jedynki, 9.00 — "Moda 
na sukces" (190) — serial USA. 9.30 — 
Małe obracanie groszem. 9.45 — Dzieci 
dzieciom. 10.00 — Wiadomości. 10.10 — 
Mamai ja— program dla mamy i trzylatka
10.25 — Gimnastyka buzi i języka. 10.30
— Domowe przedszkole. 10.55 — Poroz­
mawiajmy o  dzieciach. 11.00— Tancerze 
na lodzie" — serial niemiecko-włoeki. 
11.45 — Muzyczna Jedynka. 12.00— Po­
radnik petenta. 12.15 — Akademia zdro­
wia i urody. 12.30 — Nasze państwo — 
m agazyn  aam orządow y . 13 .00  — 
Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes. 13.15
— Magazyn notowań. 13.45— Chochliko­
we psoty, czyli zmagania z gramatyką.
14.00 — Bliżej sztuki. 14.20 — Wszystko 
jest muzyką. 15.00— Oczywiste, nieoczy­
wiste: Kultura Białorusinów. 15.25 — "Lu­
men 2000" — serial dokumentalny USA.
15.55 — Program dnia. 16.00 — Kraina 
łagodności— program poetycko-muzycz­
ny. 16.30 — "Moda na sukces" — serial 
USA. 17.00— Dla młodych widzów. 17.25
— Baw się z nami — turniej sportowy dla 
młodych widzów. 17.50 — Kalendarium 
XX wieku. 16.00 — Tełeexpresa 18.20 — 
Miliard w rozumie — teleturniej. 18.45 —! 
Z kamerą wśród zwierząt 19.05 — "Su­
kces"— serial TYP. 20.00—Wieczorynka. 
20.30 — Wiadomości. 21.10 — "Strzał 
ostrzegawczy" — film sensacyjno-krymi­
nalny USA. 22.55 — Puls dnia. 23.10 — 
Fronda — Achtung, faszyzm! 23.35 — 
Budujemy nowy dom — reportaż. 24.00
— Wiadomości. 0.20 — "Geniusz" — ro­
syjski film fabularny.

CZWARTEK, 22 LUTEGO 
LTV

7 .00  — D zień dobry . 9 .05 — 
W iadom ości w jęz . niem . 9.35 — 
Wiadomości w jęz. franc. 18.00 — Dzien­
nik. 18.10 — Apel. 16.30 — Rząd 
postanowił. 18.45 — Wiadomości (ros.).
19.00 — Dla dzieci. 19.30 — Teleartel.
20.15 — Nie ma tego złego, co by na 
dobre nie wyszło. 20.30 — Panorama.
21.05 — Studio sportowe. 21.15 — Spe­
ktakl "Muzyka". 22.10 — Telegra "Ostatnia 
szansa". 22.35 — Godzina szczerości. 
23.25— Dziennik wieczorny. 23.40— Dla 
miłośników piłki nożnej.

LNK
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Tełes- 

hop. 9.05 — 8. "Bez domu jest źle". 16.05
— Złota kołekcja "Discovory“. 17.00 — 
Czas. 17.20—Wiadomości z Hollywoodu. 
17.60— Kamera VR8.18.10— Flłm anim.
18.35 — 8. "Bez domu jest źle". 19.30 — 
Na jednym końcu haczyk. 20.00 — Czas.
20.45 — Tełeshop. 21.00 — Brawo-95. 
22.40— Horror "Miłość rani". 23.10— FHm 
fab. USA "Upadłe anioły".

BAŁTYCKA TV
8.30 — S. T ak świat się kręci*. 9.30

— 18.50 — Program DW. 19.00 — 8. 
"Manuela". 19.30 — NBA: spojrzenia z 
bliska. 20.00—W świeci głupoty. 20.30— 
8. "Manuela". 21.00 — 8. Tak świat się

kręci". 21.55— Batyckie nowiny. 22.00 — 
FHm fab. "Przyjaciele Piotra" 23.40 — Na 
ekranie Charles Chaplin "Poszukiwacze 
przygód*. 24.00 — 8.30 — Program CNN. 

TELE-3
7.00 — Dziennik CNN. 8.00 — Muzy­

ka. 8.20 — Reklama 8.30 — S. "Santa 
Barbara". 9.30— S. "Maria Cełeste". 17.30
— Teletekst 18.00 — Film lalkowy. 18.30
— Okno na przyrodę. 18.55 — Reklama.
19.05 — Muzyka 19.30 — S. "Santa Bar­
bara". 20.30 — Film anim. 21.00 — 
Wiadomości. 21.15 — O sporcie. 21.30 — 
FHm fab. "Przewrót po angielsku". 23.10— 
Wiadomości. 23.35— O sporcie. 23.45 — 
Film z serii "Dzikie Południe".

KOWIEŃSKA TV 
7.00— Ekspres poranny-1,8.30— S. 

"Kameleony". 9.00 — Ekspres porańny-2.
9.30— 8. "Czarownica". 10.30— 18.00— 
Program DW. 18.00—Tełenotes. 18.30— 
S. "Czarownica". 19.30 — Tełenotes. Mł- 
krochirurg Kęstutis Vitkus. 20.00 — 
Wiadomości. 20.20— Film anim. dla dzie­
ci. 20.30 — Kino. 21.00 — S. “Policja z 
Miami". 22.00— 8. "Kameleony". 22.30 — 
Tełenotes. 22.55 — Wieczorne monologi.
23.00 — Film fab. "Strach na moście 
londyńskim".

WILEŃSKA TV
18.00 — 3. "Dyżurna apteka". 18.35 

— Wiadomości. Dziś w miasteczku. 18.50
— Autoshop. 18.55 — Audycja o energe­
tyce. 19.30 — Sportowy tydzień. 20.00 — 
Film fab. "Klucze do nieba". 21.20— CNN. 
Styl. 21.40 — S. "Nocny upaT. 22.35 — 
Film anim. dla dorosłych. 22.45 — 
Now ości m uzyczne. 23 .00  — 
Wiadomości. Dziś w miasteczku. 23.15 — 
Program muzyczny T o  wszystko rock".

I KANAŁ
5.00  — T eleranek . 8 .00 — 

Wiadomości. 8.15— Tajemnica tropikan- 
kf — serial. 9.10 — Program E. Riazano- 
w a 9.50 — Klub podróżników. 10.40 — 
Smak. 11.00 — Wiadomości. 11.10— Na 
antenie spółka MIR. 11.50 — TASS 
upoważniony do złożenia oświadczenia" 
(3) — film fab. 13.00 — Film anim. 13.10 
—T.8.N."— serial. 14.00—Wiadomości.
14.20 — Film anim. 14.40 — Lego-go!
15.10 — Tin-tonik. 15.35 — "Elen i 
chłopaki" — serial TV. 16.00 — Program 
dla młodzieży. 16.30 — Siedem dni w 
sporcie. 17.00 — Wiadomości. 17.20 — 
Tajemnica tropikanki" — serial. 16.00 — 
Godzina szczytu. 18.35 — Lotto Milion.
18.45 — Uroczysta akademia z okazji 
Dnia Obrońców Ojczyzny. 19.45 — Do­
branocka 20.00— Czas. 20.30 — Opera­
cja 20.60 — Tarcza i miecz" (3) — film 
fab. 22.10 — "Muzoboz-94". 22.55 — 
Wiadomości. 23.05 — Nowi obywatele.
23.30— T. 8. N."— serial. 0.20 — Siedem 
dni w sporcie. 0.50 — "Obawa” — film TV.

TV POLONIA
7.55 — Dzień dobry z Polski. 8.00 — 

Panorama 8.10 — Dzień dobry z Polski 
od. 10.00 — Wiadomości. 10.10 — Pro­

gram dnia 10.15 — Muzyczna Jedynka 
(powt). 10.45 — "Na polską nutę" — pro­
gram dla dzieci. 11,45 — "Stawka większa 
niż życie"— serial prod. polskiej. 12.15 — 
Blok programów edukacyjnych. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Program dnia
13.15 — "Roman i Magda" — film prod. 
polskiej. 14.40 — Krzywdy nie było’ — 
reportaż. 14.55 — Zaproszenie (powt).
15.25 — Rozmowa dnia 15.55 — Pro­
gram dnia 16.00 — Panorama 16.20 — 
Magazyn katolicki. 16.50 — Historia
17.20 — Gość TY Polonia 17.30 — 
Przegląd Kronik Filmowych. 18.00 — Te- 
leexpress. 18.15 — "Maszyna zmian" — 
serial dla młodych widzów. 18.45 — Mu­
zyczna skrzynka Teteexpressu". 19.15— 
"Czarne chmury" — serial prod. polskiej.
20 .20  — D obranocka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.00 — Studio kontakt
20.45 — “Dziennik Telewizyjny" — pro­
gram satyryczny Jacka Fedorowicza.
22.00 — Panorama. 22.30 — Czwartkowy 
teatr satelitarny: Józef Hen "Justyn, Ju­
styn". 24.00 — Program na piątek. 0.05 — 
“Skawalker. czyli pięć obrazów do muzyki 
z płyty S«van". 0.30 — "Pekin" — film dok. 
o Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie.
1.20 — Panorama

TYP-1
7.00 — Kawa czy herbata? 8.45 — 

V.I.P. — rozmowa Jedynki. 9.00 — 
"Różowa pantera" — serial animowany 
USA. 9.30 — Kolory. 10.00 — 
Wiadomości. 10.10— Mama i ja  10.25 — 
Gimnastyka buzi i języka 10.30 — Domo­
we przedszkole. 10.55 — Porozmawiajmy 

■ o dzieciach. 11.05 — "Prawnicy z Miasta 
Aniołów" — serial USA 11.50 — Muzycz­
na Jedynka. 12.00 — Gotowanie na ekra­
nie. 12.20 — To jest łatwe — oczko W 
prawo... oczko w lewo. 12.30— Kwadrans 
na kawę. 12.45 — Żyć skuteczniej. 13.00
— Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes.
13.15 — Magazyn Notowań. Czwartkowa 
spotkania z przyrodą. 13.40 — Klinika 
zdrowego człowieka 14.05 — Między na­
mi zwierzętami. 14.30 — Czerwona tajga
15.00 — "Himalajscy zbieracze miodu" — 
nowozelandzki film dok. 15.35 — Brzuch.
15.50 — Program dnia. 16.00 — Dla 
młodych widzów. 18.30 — "Ma* Glick" — 
serial kanadyjski. 17.00 — Dla młodych 
widzów. 17.25 — Dla dzieci. 17.50 — Ka­
lendarium XX wieku. 18.00 — Teleex- 
press. 18.20 — Filmidło — magazyn filmo­
wy. 16.40 — Klinika zdrowego człowieka
19.10 — Tata Major"— serial komediowy 
USA 19.30— Magazyn katolicki. 19.45— 
Kronika Mistrzostw świata w narciarstwie 
alpejskim. 20.00—Wieczorynka 20.30— 
Wiadomości. 21.10 — "Nietykalni" — se­
rial USA 22.00 — Wieczór publicystycz­
ny. 23.20 — Diariusz — magazyn rządo­
wy. 23.30—Pegaz—tygodnik kulturalny.
24.00 — Wiadomości gospodarcze. 0.15
— Z obrad Senatu. 0.25 — "Sława w XX 
wieku oczami CKve'a Jamesa" (1) — an­
gielski film dokumentalny. 1.15 —"Cesar­
ska flota" — japoński film wojenny.



' K U R I E R  W I L E Ń S K I ’ Ogłoszenia }■
21 lutego 1996 r.

Sport
P. Wlberg — mistrzynią 

kombinacji
Reprezentantka Szwecji P. Wi- 

berg zdobyła w Sierra Nevada złoty 
medal mistrzostw świata w kombinacji 
a lpe jsk ie j. 25 -le tn ia  sla lom  i sika 
uzupełn iła  w ten  sp o só b  bogatą  
kolekcję tytułów mistrzowskich: w swej 
karierze zdobyła wcześniej dwa złote 
medale olimpijskie (w gigancie i kom­
binacji) oraz złoty medal mistrzostw 
świata w gigancie.

Wiberg, która zajęła 19 miejsce w 
biegu zjazdowym, zapewniła sobie 
zwycięstwo już pierwszym przejazdem 
sla lo m u , a  w d ru g im  u trzy m ała  
przewagę. Srebrny medal przypadł re ­
prezentantce Austrii A. Wachter, a 
brązowy zdobyła M. Kjoerstad z  Nor­
wegii-

Z kortów
Amerykanin P . Sampras wygrał 

turniej tenisowy w San Jose pokonując 
w finale swego rodaka A. Agassiego—  
6:2,6:3. Sampras objął prowadzenie w 
rankingu na najlepszego ten isistę  
świata. Austriak T. Muster, który przez 
tydzień zajmował pierwsze miejsce na 
tej liście, plasuje się na drugiej pozycji 
Na trzecim miejscu jest sklasyfikowa­
ny Agassi.

Na liście najlepszych zawodniczek 
pierwsze miejsce dzielą S. G raf (Nie­
mcy) i M. Seles (USA). Drugą pozycję 
zajmuje C  Martinez, a trzecią A  San- 
chez-Vicario (obie Hiszpania).

Brazylia zamiast Kuby
Reprezentacja piłkarzy ręcznych 

Kuby zrezygnowała z udziału w turnie­
ju  olimpijskim w Atlancie z powodów 
"tehniczno-sportowych". Ich miejsce

zajmą Brazylijczycy— poinformowała 
M iędzynarodow a F ed e rac ja  Piłki 
Ręcznej.

Brazylia wystąpi w grupie B w to­
warzystwie Francji, Niemiec, Egiptu, 
Algierii oraz drużyny wyłonionej w mi­
strzostwach Europy, które odbędą się 
na przełomie maja i czerwca w Kiszpa-

Wofcół pliki nożnej
•  Komitet Wykonawczy Europej­

skiej Unii Piłki Nożnej postanowił 
zn ieść w tryb ie  natychm iastow ym  
zasadę "3+2" we wszystkich rozgry­
wkach pod auspicjami U E F A  Jest to  
duży krok do  zaakceptowania przez 
U EFA  werdyktu Trybunału Europej­
skiego w "sprawie Bosmana".

Zasada "3+2" regulaminu U EFA  
ograniczała liczbę cudzoziemców w 
klubach do pięciu, przy czym dwóch 
musiałoby być zasymilowanych (grać 
przez 5 lat w danym kraju). Z asada ta 
s ta ła  w sprzeczności z  w erdyktem  
Trybunału Europejskiego w "sprawie 
Bosmana*, znoszącego te  ograniczenia 
w krajach Unii Europejskiej.

Nazwisko belgijskiego piłkarza J. 
Bosmana stało się głośne 15 grudnia 
1995 r. po decyzji Trybunału Europej­
skiego w Luksemburgu, który uznał sy­
stem transferowy obowiązujący w  kra­
jach Unii Europejskiej za nielegalny. 
B o sm an  d o m a g a ł s ię  zn ie s ie n ia  
ograniczeń w podejm ow aniu pracy 
przez piłkarzy zawodowych. Uważał, 
że  mają oni takie sam o prawo wyboru 
miejsca zatrudnienia jak  inne grupy za­
wodowe w Unii Europejskiej.

* W  niedzielę odbyty się 3 mecze 
elim inacyjne olim pijskiego turnieju 
p iłkarskiego (s tre fa  Ameryki Płd.). 
Brazylia pokonała w grupie A  P e ru —  
4:1, Wenezuela zwyciężyła w grupie B 
Kolumbię — 1:0, a  Argentyna - Ekwa­
d o r—  6:0.

•  W  H o n g k o n g u  odbyw a s ię

Rozwścieczony mąż wpada do do­
mu:

— Gdzie twój kochanek?! Zatłukę
go!

Wystraszona żona:
—  Ależ, kochany, tu nikogo nie

ma!
—  Wiem, że jest! Synku, pomóż 

znaleźć tego drania.
Chłopczyk włazi pod łóżko:

—  Wujku P iotrze czy wiesz, gdzie 
kochanek mamy?

Stary generał z młodą żoną jadą do 
teatru. Spojrzawszy na piękną żcaę 
każe kierowcy jechać do  parku.

—  Co ty robisz?— pyta zdziwiona 
żo n a , gdy te n  zaczą ł d o  n ie j się  
dobierać? —  Przecież jedziemy do  te­
atru!

— T eatr stoi i będzie stał. A  tu  taka 
wyjątkowa okazja...

» » *
Przychodzi mężczyzna do lekarza:
—  Panie doktorze! Co noc śni mi 

się, że  jestem  krową i żuję trawę!
— T o nie jes t takie groźne...
—  Być może, a le  gdy ran o  się 

budzę, mam tylko pół materaca!

Uwaga!

Codziennie

w "Kurierze Wileńskim" 
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
Kupon ...........i..........*4%....   —

Adres, tel...

Po w y p e łn ia n iu  p o w y ż e j  z a m ie s z c z o n e g o  k u p o n u  z  
tre śc ią  o g ło sz sn la  p ro a lm y  g o  w yciąć  I w y a łać  n a  a d r s s  r e ­
dakcji.

2056 Yllnlus, Lałsv6s 60,
'Kurier WUeńekl", dzieł reklam y, tel. 42-6»-«3. *

piłkarski turniej o  Puchar Carlsberga z 
udziałem  czterech drużyn. W  pier­
wszym m eczu s ro m o tn e j p o rażk i 
doznała reprezentacja Polski przegry­
wając z  Japonią 0:5. W  drugim spotka­
niu Szwecja pokonała Hongkong —  
1:0. Dziś w finale zagrają Japonia i 
Szwecja, a w meczu o  trzecie miejsce 
zmierzą się Polska i drużyna gospoda­
rzy.

Meksyk pom oże
W  dniach 15-18 marca w Meksyku 

o d b ęd ą  s ię  kw alifikacyjne zawody 
piędoboistów nowoczesnych o  prawo 
startu  w igrzyskach olimpijskich. W 
imprezie wezmą udział reprezentanci 
naszego kraju A . Zadnieprowski I G. 
S taSkevićius. N a ro d o w y  K o m ite t 
Olimpijski Meksyku nadesłał do  Litwy 
list, w którym zapewnia, że dla lite­
w skich zawodników i trenerów  (E. 
M argcvićius i W . Kalinin) podczas 
zgrupowania przed zawodami (26 lute- 
go-15 marca) gospodarze stworzą jak  
najkorzystniejsze warunki pobytu i tre ­
ningów w olimpijskim ośrodku sporto­
wym Meksyku dla naszych reprezen­
tantów.

Bez sukcesów
L ite w sk a  d ru ż y n a  "E n e rg ija "  

E lektrenai, która bierze udział w roz­
grywkach ligi Europy  W schodniej o  
miejsca 5-8, powróciła z  Kijowa. Nasi 
hokeiści p rzeg rali tam  z  zespołem  
"Ldinka"— 3:4 i 5:6, o raz z  "Sokołem" 
— 1:3 i  3:5. N astępne mecze litewska 
drużyna grać będzie na własnym lodo­
wisku z  mińskim zespołem  "Junoet".

W lidze NBA
• W  meczach zawodowej ligi NBA 

d ru ż y n a  P o r t la n d  T ra i l  B la z e rs  
przegrała z  A tlan ta Hawks —  90:93, 
H ouston R ockets po dogrywce wygrał 
z  Sacram ento Kings— 118;111, a  lider 
rozgrywek Chicago Bulls pokonał In­
d iana Pacers — 106:100. M. Jo rdan  w 
tym meczu zdobył dla zwycięzców 44 
pkt.

• Kierownictwo N BA  podpisało 
pięcioletni kontrakt z kom isarzem  ge­
neralnym D. Sternem  na sum ę 35 min 
dolarów. T o  znaczy, że komisarz spor­
towy rocznie będzie otrzymywał po 7 
m in doi. —  najwięcej w historii tego 
stanowiska i znacznie więcej niż koszy­
karze NBA. Zarobki zawodników wy­
noszą od 260 tys. do  3 min dolarów. Co 
p ra w d a  su p e rg w ia z d y  o trz y m u ją  
więcej.

DROGO 
SKUPUJEMY

BUTELKI (ciemne) po 
piwie i po wódce, plastikowe
20-gniazdowe skrzynki na 
butelki.

Z w ra c a ć  s ię :  2 9 -a s  k o rp u -  
s a s ,  Ś i a u r e s  m ie s te l is ,  V il- 
n iu s .

Tel. 76-25-18,76-95-39.
(Zam. 228)

N ajlepsze  życzenia jubileuszom , i ]
:j { ś l ę * le jnych  długich  la t w  zdrowiu, jzr*!, i '
i* jj‘U L ( i  p o m yś ln o śc i
ij ji sza n o w n e m u  p a n u

Antoniemu JANKOWSKIEMU i I. kierownikowi wydziału oświaty ’ j 
rejonu sokcznickiego

składa Polaka Macierz 8zkołna n* Uw. i 

| .......................... . V . V . V . V . V A W . V . V . V . V A W / . V A ^ ^ P >  ̂ ^

FUNDUSZ 
OTWARTEJ LITWY 

ogłasza konkurs

jj dla szkół ogólnokształcących Litwy, które iycją sobj,!
f  aby w roku szkolnym 1996-1997 pracował w nich n»u<^cS i |
jj języka angielskiego — Amerykanin.

Ij FO L opłaca podróż nauczyciela, mieszkanie oraz pi». J 
i; znacza honorarium  w walucie. Szkoła zobowiązuje sie j 
j; zatrudnić w wymiarze co najwyżej 20 lekcji, płacić takie i 

same wynagrodzenie, jak i-nauczycielowi litewskiemu i \  
jj podobnym doświadczeniem pracy oraz znaleźć odpowied. S 
f  nie mieszkanie. Po kwestionariusze należy się zwracać do i 
j; pokoju przyjęć projektu FO L "Oświata dla przyszłej U- } 
:■ twy" (J. Basanavićiaus 5, 2683 Vilnius) w dniach pracy » S 
ji godz. 14-18. Na wypełnione kwestionariusze czekamy do \ 
jj 15 marca 1996 r.
j j ......................................................................................................................| Z n . »

W izytówki, papiery firm owe 
Lam inowanie (nawet płakały) 
Lam inowane w yro by

(cenniki, tabliczki dla s Klopów. barów)! 

Savanoriq pr. 16

Teł. 23-64-39.23 09 62 M . \ l l / \ C L  
(naprzeciw kina *Vingls') »  * •

W  soboty, niedziele, wtorki 
PROPONUJEMY PODRÓŻE KO­
M E R C Y JN E  do M oskwy, na 
Ukrainę. Załatwiamy podróżna do­
kumenty dla grup i indywidualna. 
Potrzebujemy autobusów. 

Vilnlus, teL 44-15-55. Licencja 
001067.

(Zam. 211)

PILNIE SPRZEDAM całkowicie 
wykończony dom (400 m2 w Gai- 
giai). 

Tel. 61-40-14,61-39-59.
(Zam. 215)

SPRZEDAJĘ 1-pokojowe miesz­
kania w Śeśkłne i Justinlśkós. TaL 
61-40-14.

(Zam. 219)

KOMERCYJNA PRACA dla ludzi 
przedsiębiorczych. 

Tel. 44-60-62 od 9-17.00.
(Zam. 143-D)

SPRZEDAM aamochód marki 
Audi 100 Avant (1965, luka, gu- 
atro). Tel. 45-41-20.

(Zam. 144-D)

POTRZEBNI ROBOTNICY. 
Tel. 70-14-76, RHa.

(Zam. 145-D)

SPRZEDAM atarodawną 
perkusję (komplet bębnów). 

Adrea: rej. wileński, Gude- 
lai, Grzegorz K.

(Zam. 146-D)

Reelna m ożliw ość 
SPRAWDZENIA SIĘ dla ener­
gicznych, łatwo nawiązują­
cych kontakt ludzL Można w 
wolnym czasie. 

Vilnlus, tel. 75-62-66, Re­
nata.

(Zam. 7-V)

T o  miejsce 
czeka na 

Twoją 
reklamę

WYNAJMĘ
40 -8 0  m 1 pomiesz­

czenie, nadające się 
na  skup szklanej tary. 

Zwracać się: 
tel.72-52-32, 

76-98-04.
(Zam. 229)

KALENDARIUM
• Środa (21.11) jes t32 dnieaM  

r. D o  końca roku 314 dni.
•  Znak Zodiaku— Ryty.
•  Imieniny: Eleonory, Fortunt* 

K iejstuta, Roberta, Piotra.
• Wschód Słońca — 7.29, acW 

— 17.37. Długość dnia 10 *odŁ 0*

L itew sk a  Służba H ydrom ^  
rołogkana praewiduje ua 21 
chmurzenie z  przejaśnieniami, 
śniegu. W ia tr połudnkwo-wdw®' 
wschodni, umiarkowany. Tanp01* 
ra około 0  stopni. .

W  d ąg u  następnych 
kalne opady śniegu, możliw*®*^ 
Tem peratura w nocy 2-7, w 0 ?  
stopni mrozu.

^  m m  w p j s Ń S K i
Redaktor naczelny 

C ze sła w  M A L E W S K I
TELEFO N Y: sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora —  4 2 -7 ^  
42-79-48, sekretarz redskcjl —  42-79-49.
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, aktualności krajowych —  
ekonomiczny, życia wsi —  42-79-68, stołeczny, kultury —  42-79-77, literatury J 6itj*j ̂  
42-79-88, szkolnictwa i młodzieży, listów I interwencji —  42-69-65, reklamy I o g ło s i  "  
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